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.. listopada br. poranne obra
dy parlamentu rozpoczęły się od 
tndycyjnego uzgadniania porzą- 

dziennego. J. Tamulis w  i- 
liu frakcji liberałów, zwra. 

tając uwagę deputowanych na 
projekt ustawy o desowietyzacji, 
który przygotował i miał przed
stawiać W. Czepaitis, zaprotesto- 

przedwko temu referentowi, 
dał m od komisji praw oby. 

lekkich i spraw narodowości 
wytypować kogoś innego. W lę- 
bffltóą głosów poparto tę pro
pozycję. Niemniej po południu 
|| wyjatóło, że komisja nie 
^^owała, kto będzie przed- 
Jjwłał projekt tego dokumentu. 
Wjąl się więc tego zadania z 
ronieja komisji systemu praw- 

Z. Juknewiczius.
Według projektu ustawy o de. 
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Zgłoszony projekt wywołał 
wiele kontrowersyjnych opinii. 
Deputowani postanowili go do- 
pracować.

Wtorek był dniem obfitującym 
w oświadczenia. Zawierały one 
różne, nieraz przeciwstawne so
bie ocęńy problemu KGB na 
Litwie. K. Antanawiczius zaz
naczył, że jeśli parlament sam 
się nie oczySd. to rozpędzą go 
ludzie, nawołał więc byłych a- 
gentów KGB, by opuścili szeregi 
deputowanych. W . Andriukaitis 
w imieniu frakcji centrum za
proponował, aby W . Czepaitis 
nie brał udziału w posiedzeniach 
parlamentu, aż zostaną wyjaśnio
ne oskarżenia pod jego adre
sem. Opinię w tej sprawie Rady 
Karty Obywatela RL wyraziła Z. 
Szliczyte. Ostrzegła ona, że archi
wa KGB mogą być wykorzysta
ne w  celu szantażu, zapropono
wała też opracować ustawę o 
tajemnicy państwowej, ogłaszać 
tylko zbadane, wiarygodne os
karżenia. S. Malkewiczius, repre
zentujący zjednoczoną frakcję 
Sajudisu uznał, że jednocześnie 
z  projektem ustawy o desowiety
zacji omówić należy kwestię 
KGB. Przemawiający w imieniu 
partyzantów, więźniów politycz
nych i zesłańców A. Swarinśkas 
oświadczył, że prasa lewicowa 
wywołała hałas dookoła tego 
tematu- Jego zdaniem, należy 
odsłonić nie tylko oblicze KGB, 
lecz przede wszystkim jego gos
podarza Komitet Centralny 
partii.

Ponadto w tym dniu zaakcep
towano kilka artykułów ustawy 
o obywatelstwie RL. Zatwierdzo
no również Radę Naukową Lit
wy, w której składzie znalazł 
się również prof. R. Brazis. Par
lament udzielił pozwolenia 11 po
słom łączenia obowiązków depu. 
towanych z inną działalnością 
zawodową. Ogółem ma takie ze
zwolenia 18 deputowanych.

Jadwiga B IELAW SKA

Siadami publikacji

Zabawili się w demokrację...
„Dyktatura —  to  jedna z 

najlepszych form  demokra
c ji"  —  ostatnio coraz częś
cie j przypom inam to  ulubio
ne porzekadło jednego z  k ie 
row ników  szczebla rejono
w ego  poprzedniej władzy. 
Kojarząc je  sobie z  w yda
rzeniami dnia dzisiejszego 
nieraz się przekonuję, że 
ó w  k ierow nik miał rację. Za 
przykład teg o  ostatnio po
służyły wydarzenia, jak ie 
m iały m iejsce w  Bujwidzach, 
w  re jon ie  wileńskim.

N a  łamach „Kuriera W i
leńskiego" w  nr 225 opubli
kow any został artykuł pod 
tytułem  „ W  Bujwidzach zna
leziono komprom is". Był to 
reportaż z w alnego zebrania 
ro ln ików  byłego  kołchozu 
„Buiw idżiaiM, które, niczym 
deska ratunku, p iln ie zw oła
no, b y  zapobiec strajkowi. 
Roln icy w yrażali sprzeciw  
odgórnej d ecyzji usunięcia 
ze stanowiska ich długole
tn iego przewodniczącego koł- 
chozit M ariana Naruńca i 
mianowaniu na je g o  m iejsce 
W ładysław a Komara z  są
siedniego gospodarstwa. I 
dopiero, gdy  do zebranych 
zw rócił się M . Naruniec (lak 
się później okazało, po up
rzednim „ustawieniu" w  re 
jon ie) z  prośbą,^ b y  ludzie 
nie walczyli o niego, gdyż 
po naradzeniu się z  rodziną 
zdecydował, że nie chce dłu
że j być  kierownikiem , chce 
mieć ty lko spokój, roln icy 
usłuchali go. Ku temu zm ie
rzał też przybyły z  rejonu 
prowadzący zebranie k iero
wnik działu rolnego Julius 
Lankauskas, k tóry zwracając

się d o  zebranych podkreślił, 
że  „szhńmem nic się nie 
osiągnie", ty lko  pogłębi kon
flikt, a  trzeba szukać kom
promisu, M . Naruniec nie 
może być kierownikiem. Je- * 
dynie o  czym można dysku
tować, to  czy kierownikiem  
zostanie zaproponowany 
przez rejon  i zatw ierdzony, 
przez M inisterstwo Rolni
ctwa W ładysław  Komar czy 
też Jan Łuczyński popierany 
przez zgromadzonych, od lat 
pracujący w  Bujwidzach ja 
k o  inżynier. W ystępu jący 
ro ln icy w ypow iadali się za 
kandydaturą J. Łuczyńskie
go.

Jak zaznaczyłam w  repor
tażu, J. Lankauskas na za
kończenie podziękował zgro
madzonym za kulturalny 
przebieg zebrania i obiecał 
przekazać w o lę  rolników 
pełnomocnikowi rządu.

Byłam w ięc  przekonana, 
że skoro obiecał, tak też 
uczyni i  ponieważ w  konflik
cie ustąpiła jedna strona —- 
rolnicy, rezygnując z  walki 
o  M . Naruńca, tak też uczy
ni druga, i Łuczyński zosta
nie k ierow nik iem  A le  omy
liłam się.

Skontaktowałam się póź
niej z  pełnomocnikiem rzą
du na rejon  w ileński A . Mer- 
kysem. Pow iedział on, że J. 
Łuczyńskiego praktycznie 
nie zna, natomiast W . Koma
ra zna trochę i przed zgło
szeniem jego  kandydatury 
na kierownika osobiście. z 
nim rozmawiał. - Musi w ięc 
dotrzymać słowa. Zresztą, 
reforma jest przemyślana 
odgórnie i  przy tym  publi

czna opinia nie wchodzi w  
rachubę. N ie  myślę, dodał, 
że zawiedziony został Łu
czyński czy Komar, to  była 
sprawa prestiżu garstki lu
dzi. Sytuacja w  gospodar
stwie jest normalna, o czym 
możecie przekonać się oso
biście.

A le ż  zdanie zespołu? —  
próbowałam oponować - 
C zy  znaczy to, że ludzie 
chcą jednego, ale pełnomo
cnik lep ie j w ie, czego im 
trzeba? C zy  to  tak można 
zrozumieć?

—  Można i  tak zrozumieć 
—  usłyszałam w  odpowiedzi.

Natomiast J. Lankauskas 
zapytany, jak  ostatecz
nie zdecydowano z  kierow
nikiem administracji w  Buj
widzach powiedział, że m i
nister rolnictwa nie przyjął 
propozycji i  nie poparł tak 
skorej zamiany kierownika. 
Powiedział też, że  opinię ze
społu przekazał pełnomocni* 
kowi, i że odmówił udania 
Się po raz drugi do tego go
spodarstwa. Zresztą dodał, 
jeżeli czytacie „Walstiecziu 
Laikrasztis", to  w iecie, co się 
dzieje w  innych gospodar
stwach Litwy. Tam ludzie 
naprawdę strajkują, dniem i 
nocą pilnują zarządów gos
podarstw i nie wpuszczają 
nowych kierowników...- 
. ^  A  tu ty lko postraszyli?..

Cóż, w  Bujwidzach zaba
wiono się w  demokrację 
podczas zebrania i na tym 
się skończyło... .

Danuta DANOW SKA 

Rej. wileński

P R Z Y J Ę T O  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
T O W A R Z Y S T W A  L IB A N S K O -L IT E W S K IE G O

WILNO. 27 listopada przewod
niczący Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej Wytautas Land-

sbergis przyjął przewodniczące
go niedawno założonego Towa
rzystwa Libańsko-Litewskiego

Sassine Adiba.
Przekazał on W . Landsbergi- 

sowi list byłego prezydenta Re
publiki Libanu Aminę Gemeyela, 
obecnie mieszkającego w Pary-
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zabytki kulturalne.
Sprawą numer jeden jest 

szkolenie ludzi do pracy w  
warunkach wolnego rynku. 
N ie  chciałbym niczego pro
gnozować, ale myślę, że uda 
nam się rozwinąć swą dzia
łalność z  korzyścią nie tylko 
dla W ilna i Wileńśzczyzny, 
ale także dla całej republiki. 
W  skład Fundacji wchodzą 
bowiem deputowani, prawni
cy, ludzie biznesu, działacze

kultury, a to już dobry po
czątek.

—  A  więc, ery  Jest Już 
jakiś początek?

—  Tak. Udało nam się na
wiązać kontakt z  Fundacją 
Kresową z Białegostoku. O- 
trzymaliśmy pierwszą propo
zycję  wysłania m łodzieży na 
kursy rzemieślnicze, a kon
kretnie zaproponowano, że 
przyjmą 10 osób na kurs 
masarzy. Mamy nadzie-

j ję, iż w  przyszłości współ
praca nasza będzie bardziej 
konkretna Oraz fozrzeszy się 

i je j zakres.
To Inicjatywa z Polski. 

A  z Jaką inicjatywą planuje

cie wystąpić w  najbliższym 
czasie sami?

—  N ieco  • nietradycyjnie 
planujemy rozpocząć naszą 
działalność, bo nie od robie
nia pieniędzy, a od wydawa
nia. Zbliżają się święta Bo
żego Narodzenia, có ' jest 
wspaniałą okazją do działal
ności charytatywnej. Planuje
my właśnie, maksymalnie ile 
to będzie w  naszych siłach, 
z opłatkiem, jakimś prowian
tem i kolęd4 odwiedzić samo
tnych i chorych staruszków. 
Myślimy, ż e  dobrze jest za
cząć robotę od takiego ludz
kiego gestu, a może za na
szym przykładem pójdą też

—  A le  nawet do najbar
dziej szlachetnej i charyta
tywnej pracy potrzebne są 
pieniądze. Czy m adę już swo
je  konto?

—  Tak. Nasze konto. Lie- 
tuvos bank as, Sodu skyrius 
sask. N  609141, banko kodas 
260101557. Zapraszamy do 
współpracy, a także do wkła
dów na rzecz rozwoju eko
nomiczno - kulturalnego W i
lna, Wileńśzczyzny i repuD- 
liki Chętnie nawiążemy 
współpracę z innymi funda-
cjami, interesują nas ich for
my i treści pracy. .

—  Dziękuję za rozmowę i 
tycz, Powod®  ̂m
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C o tygod n iow y  sondaż  „ K . W . 1
PRENUMERATY DZIEŃ OSTATNI!

Bardzo proszę, aby redakcja zajęła się taką oto sprawę w 
związku z prenumeratę gazet: nie wszystkie poczty wiejskie 
przyjmuję prenumeratę bez opłaty za dostarczanie. To, Jak uwa- 
tom, zmniejszy liczbę prenumeratorów, bo Jest bardzo drogo. A  
przede! niektórzy Jeżdżąc czy chodzęc do pracy codziennie by- 
wsję koło poczty 1 mogę tę gazetę wzięć. Tak Jest 1 w moim 
przypadku. Codziennie bywam przy poczcie w Rukojnlacb, r 
Jednak właśnie tu nie przyjęto prenumeraty bez opłaty za do 
starczanie.

Halina ASZKIEŁOWICZ

Raz Jeszcze podkreślamy, że w zasadzie na wsi na życzenie 
mieszkańców nie zobowięzuje opłata za dostarczanie gazet. W ie
dzą o tym nosi Czytelnicy 1 niektórzy z tego korzystają. Jeśli 
chodzi o konkretny przypadek na poczcie w Rukojnlach, to 
kierowniczka jej po telefonicznym zgłoszeniu problemu bezbłęd- 
nie wymieniła nazwisko autorki sygnału. Na poczcie Jest kilka 
osdb, które wiadomo, że codziennie będę zabierały gazetę, na
tomiast w przypadku p. Haliny kierowniczka wie, ie  abonentka 
nie będzie w stanie jej zabierać, gdyż wraca z pracy, gdy Już 
poczta jest zamknięta. A  w zasadzie, fak zauważa, ta kwota za 
dostarczanie nie wpłynęła na liczbę prenumeratorów. Rukojńskl 
rewir we wtorek miał Już 170 zaprenumerowanych egzemplarzy 
,K. W ." na rok przyszły, podczas gdy w  tym roku było około 
190. A  więc jeszcze sę dwa dni, spodziewamy się, że przyniosę 

„dwudziestkę

MIESZKANIE: CZY KONIECZNIE WŁASNE?

O to również pytają nasi Czytelnicy. Niektórzy po prostu nie 
sprostają finansowo z wykupieniem, Inni obawiają się, że to 1 
tak lite nie zmieni, bo nie wiadomo Jak będzie się współżyło w 
bloku z sąsiadami, którzy nie wykupili mieszkania. A le czy d f 
nle-wlaśddele, nie będą czasem musieli opuścić swoje mieszka
nie?

Nie, nie będą musieli. Prywatyzowanie mieszkania jest sprawą 
dobrowolną każdego najemcy. Natomiast prawo każdego obywa
tela na mlosżkanie jest nadal w  mocy. Co do współżycia z są
siadami „nie-właścicielami" — to podczas podpisywania umowy 

wykupieniu ten punkt jest przewidziany,
Jeszcze raz przypominamy, że byli właściciele domów w W il

nie przy wykupieniu mieszkania, lub po prostu przy chęci zwro- 
jego muszą zgłosić się z odpowiednimi dokumentami, po

twierdzającymi własność, do swego starostwa lub samorządu m. 
Wilna.

AUDYCJA WRÓCI „DO NORMY"

Dlaczego zmniejszono o pół godziny audycję w Języku polskim 
radiu repub|lkańsklmf — pyta Aleksander Rudoman. Rzeczy

wiście, po znanych zajściach styczniowych, gdy cały zespół dzien
nikarzy radiowych i telewizyjnych musiał się przestawić na tru
dniejsze warunki pracy, polska audycja zmniejszyła swój czas 
transmisji. W  tych dniach trwa jeszcze przeprowadzka zespołu 
RIT do dawnego gmachu i dawnych studyjnych warunków, toteż 

czas trwania polskiej audycji powród „do normyM.

KOŚCIUSZKOWCY TEZ BRONIU OJCZYZNY

Uważam, że byłym żołnierzom Wojska -Polskiego z armii Im. 
Kościuszki dzieje się ostatnio krzywda. Cl ludzie, których 

przedeż Jest Już coraz mniej, również zasłużyli na uwagę I sza
cunek, podobnie, Jak akowcy. To nie Ich wina, że losy tak się 
ułożyły, lż formowano wojsko polskie w Rosji* Zadanie było 
przedeż jedno —  walka z najeźdźcą, okupantem. A  okazuje się, 

co niektórzy gorliwsi „patrioci" iph też nazywają teraz oku
pantami. I nie Jest łeb winą, że Ich dowódcami byli nie-Polacy. 
Historia zna podobne wypadki, kiedy armie polskie były two
rzone pod dowództwem aliantów, np. pod Monte Caslno. Chciał
bym Jeszcze rwródć uwagę, że wielu kościuszkowców z począ- 

było „wrześniowcami" l dla wielu z nich groziły lagry 1 
więzienie sowieckie. Adam JURKIEWICZ

Zostaje się zgodzić z naszym szanownym Czytelnikiem. Wia
domo, że w Polsce nadal kościuszkowcy są otaczani szacunkiem 

opieką podobnie jak inni kombatanci, a nledawnp święcona 
rocznica utworzenia tego wojska świadczyła o tym.

Być może, warto weteranom wojny z W P im. T. Kościuszki 
jakiś sposób się połączyć 1 dać o sobie znać.

Dziękujemy za rozmowy. Chciałoby się bardzo usłyszeć od 
naszych Czytelników nieco więcej optymistycznych nutek o sza- 

codzlennośd, jednak widocznie trudy nasze przesłaniają to, 
Jest lepsze.

Czekamy na kontakt z Wami, Jak zwykle w poniedziałek, od 
godz. 9 do 11 (teł. 42-79-04). Do usłyszenia.

Krystyna ADAMOWICZ

Spotkania G. Wagnoriusa w Japonii
Premier Republiki LUewsklel 

G. Wagnorius przebywa z wi
zytą roboczą w Japonii, dokąd 
się udał na zaproszenie przewod
niczącego rady krajów „wielkiej 
siódemki". 26 listopada wygło
sił tam reforat o sytuacji gospo
darczej, przebiegu reform na Li
twie, jej stosunkach z ZSRR. U- 
czestnlcy sesji zwrócili uwagę 
na to, że LUwa, która konsek
wentnie 1 energicznie przecho
dzi na tory gospodarki rynko, 
wej, jest godnym naśladowania 
przykładem dla republik Związ
ku Sowieckiego,

Premier Republiki Litewskiej 
spotkał się z ministrem handlu 
zagranicznego i przemysłu Japo. 
nil Koso Watanaba. Minister wy
raził nadzieję, że Litwa również 
nadal będzie skutecznie realizo- 
wała reformy, przyrzekł maksy
malne poparcie dla wysiłków Li- 
iwy w tej dziedzinie.

G, Wagnorius spotkał się rów
nież z kierownikami wielkich 
firm japońskich I kontynuował 
podjęte wcześniej rozmowy w 
sprawie rozszerzania współpracy 
gospodarczej i handlowe].

Biuro prasowe rządu

PARLAMENT POLSKI OBRADUJE NADAL
W ARSZAWA (kor. ELTA). 26 

listopada obrady swe uroczyście 
zainaugurował Senat RP drugie) 
kadencji. Pozdrowił go prezydent 
kraju Lech Wałęsa.

Najważniejszym punktem po- 
rządku dziennego posiedzenia 
Senatu były wybory marszałka, 
które zajęły ponad pół dnia. Je
szcze raz wyjaśniło się, że w pol
skim parlamencie ukształtowała 
się koalicja, mająca wyraźną 
większość. W  drugiej rundzie 
wyborów większość głesów uzy
skał przedstawiciel „S ildamoś- 
c i" August Chełkowski. Unia 
Demokratyczna, reprezentowana 
przez 20 senatorów, zgłosiła

na ten urząd znaną działaczkę 
społeczną Zofię Kirrotowską.

W  godzinach popołudniowych 
nadal obradował Sejm. Wszyscy 
spodziewali się, że będzie oma- 
wiena kwestia dymisji rządu, je
dnakże Inaugurując posiedzenie 
Marszałek Sejmu Wiesław Chrza. 
nowskl poinformował, że kwestia 
ta będzie omawiana na następ
nym posiedzeniu Sejmu w dniu 
5 grudnia. Taką decyzję podjął 
Konwent Seniorów Sejmu, gdy 
dowiedział się, że na środę Lech 
Wałęsa zaprosił do siebie Mar
szałka Sejmu I aktualnego pre
miera Jana Krzysztofa Bieleckie
go.

■  WARSZAWA B I

i  n ^ a s— toruńskim, ^
wałbrzyskim nie 
Jednego żołnierz® WA 
Jako ostatni cw m .%  | 0 
4oil Świdnic*
Grupy PótaociuiTr i  
<*1«J generel-na jJ**™  
Komarow. ■pul

b '1

w

TAM, GDZIE BYL OBÓZ ŚMIERCI

—  Gości* t 2SRR 
u nas 46 lat —. Q 
wałbrzyski Jerzy 
Po*gn«llimy ,|,
Annl« sowlock, .
1200 mlcrtuA,
W * ly  o Innym S J # *  
rn.Hi. szpital, kuyn, S K . j c  
magazyny I rtac|« h ^ P  

Pożegnanie było 
wfrw I przyjadoW * 
pras? polaka. VI fc tL 'l 
ie leizcze około 40 IW 
rzy sowieckich. *

o s t a t e c z n a  
DEPARTYZAC ji 

W  WOJSKU

■Niedaleko byłego hitlerowskie
go obozu śmierci w  Oświęcimiu 
w uroczystej atmosferze założo
no kamień węgielny pod nowy 
klasztor żeński. Sprowadzono go 
z Rzymu, gdzie został poświęco
ny przez papieża, Tym najpew
niej zakończy się trwający tu 
od lat konflikt katolików i ju- 
dalstów.

Klasztor karmelitanek dotąd 
znajdował się tuż obok obozu. 
Żydzi zaś uważają, że teren o- 
bozu koncentracyjnego jako 
miejsce ich ludobójstwa, nie na- 
daje się, by odprawiano obrzę
dy katolickie. Od kilku lat do-

NOWA W ERSJA  
NA TEMAT 

BURSZTYNOW EJ 
KOMNATY

MOSKWA (Reutei — ELTA). 
Jak twierdzi gazeta „Raboczaja 
Trlbuna", radzieckie tajne służ
by wojskowe odnalazły w Nie
mczech Wschodnich skarby bur. 
sztynowej komnaty, które woj
ska nazistowskie w ostatnich ty
godniach drugiej wojny świato
wej wywiozły z Rosji. Gazeta 
powołuje się na „wiarygodne 
źródła", .pisząc, że cały skarb — 
bursztynowe płyty ścienne, me
ble i In .. odnaleziono kilka 
miesięcy temu w  jednej z baz 
wojskowych byłej NRD, ale do
tąd trzymano w tajemnicy. Baza 
wojskowa, która stanowiła 
miejsce spotkań kierownictwa 
wojskowego państw byłego Uk
ładu Warszawskiego znajduje 
się w pobliżu Poczdamu lub Ber. 
lina.

Kierowniczka grupy poszuki
waczy bursztynowej komnaty J, 
Storożenko sądzi, że 20 wersji, 
z którymi się zetknęła, okazały 
się nierealne, ale ta zasługuje 
na uwagę.

chodziło tu do starć katolików i 
Żydów, musiała Interweniować 
nawet policja. Ostatecznie po
stanowiono poza ogrodzeniem o- 
bozu zbudować centrum informa. 
cji, spotkań, dialogu, wychowa
nia 1 modlitwy. Przy nim pow
stanie również klasztor żeński. 
Pieniądze na budowę nowego 
kompleksu przekazało wiele or
ganizacji.

Jak powiedział podczas uro
czystości zakładania kamienia 
węgielnego przewodniczący pa 
pieskiej komisji do dialogu z 
judaizmem kardynał Edward Cas- 
sidi, centrum powinno stać się 
miejscem zjednoczenia wszyst
kich ludzi | różnych wyznań.

(ELTA)

1 «l•i.)

MOSKWA (TASS). fcu 
pracę komisja do sprsv« 
dowanla działalności Ktal 
łach Zbrojnych ZSRR, pJ 
działalność 1.422 wo)t| 
komitetów partyjnych 
tys. komisji kontroli 
29.328 podstawowych 
cjl partyjnych. Należały 
ponad milion komunlitói 
sl „Prawda".

Środki przeznaczono i 
wiązywanie problemów i 
nych wojskowych l c 
ich rodzin. Wielu tfyłydj) 
gających zwolnieniu pno 
kóiw partyjnych, którzy tj 
żyli ustalony okres, i 
przeniesionych do twn\ 
sko 30 proc. skierowano i 
ne stanowiska w Siład 1 
nych.

LITEWSKIE LOTERIE LICZBOWE

1 grudnia w Kownie odbędzie 
się pierwsze ciągnienie sporto
wej loterii liczbowej „Lietuwos 
Loto". Będzie ono transmitowa- 
ne przez telewizję w programie 
„Niedzielny poranek", O nowel 
loterii korespondentowi BUTA o_ 
powiedział dyrektor przedsiębior
stwa państwowego „Lietuwos 
Loto" Adolfas Dineika:

— Loteria ta zajmie miejsce 
sowieckiego „Sjportloto , od któ
rego 17 proc, dochodów odda. 
wano Komitetowi Sportowemu 
ZSRR, Na razie proponujemy je
dno sformułowanie „Małego Lo. 
to",: mianowicie odgadnąć 5 nu
merów z 35, No podstawie jed

nego losu o wartości 2 rb, moż
na dać dwa warianty rozwiązań. 
W  przyszłości będą różnorodne 
*ry.

Na wygrane przeznacza się po
łowę csłej kwoty uzyskanej ze 
sprzedaży losów. Maksymalna 
wygrana nie jest ograniczana. 
Jeżeli np., nie wypadnie ona w 
Jednym lub kilku ciągnieniach, 
to odpowiednia suma automa
tycznie przesuwa się na Inne gry. 
Zatem największa wygrana mo. 
że zgromadzić się z kilku prze
znaczonych na nią sum.

W  tworzeniu loterii litewskiej 
dopomogły pokrewne organlza- 
cje- zagraniczne. Duńska firma

loteryjna „Dansktipstjeneste AS" 
pomogła w wydrukowaniu lo
sów na warunkach ' ulgowych 
(zaopatrzono się w nie na po. 
nad rok) oraz przekazała w da
rze ponad 100 fiksatorów elektro
nicznych. Te ostatnie odnotowu
ją na kuponie zwrot losu. Nato
miast komplet aparatury do 
ciągnienia przekazała szwedzka 
firma loteryjna „AB tlpstjanst". 
Przedstawiciele tych dwóch orga. 
nlzacji wezmą mjn. udział w 
pierwszym ciągnieniu.

Ciągnienia będą się odbywały 
co • tydzień. Losy rozpowszech
niać się będzie w  ponad 300 
punktach,

S P O R T
DROGĄ UZNANIA

Coraz więcej uznania w o- 
czach sportowego świata zyskuje 
Nadbałtyka. Oto 1 ostatnio Lit
wa, Łotwa 1 Estonia zostały przy
jęte w  poczet Europejskiego Sto
warzyszenia Komitetów Olimpij
skich. Powyższa decyzja zapa
dła podczas obrad zgromadzenia 
generalnego w Stambule.

Europejskie Stowarzyszenie Ko
mitetów Olimpijskich ma szczy
tne cele, a mianowicie: wciela 
w  życie idee olimpijskie w kra
jach Starego Kontynentu, szerzy 
solidarność 1 wzajemne wspar
cie.

Nadbałtyka została przyjęta je
dnogłośnie, a z tej okazji poz
drowił ją sam prezydent MKOl 
J. A. Samaranch. W  styczniu na 
Utwę przybędzie sekretarz ge
neralny stowarzyszenia M. Pes- 
cante, by wygłosić przemówie
nie na seminarium poświęconym 
kwestiom organizacji olimpijs
kich.

Tymczasem komitety organiza
cyjne Igrzysk Olimpijskich w 
A4lbertvllle ' i Barcelonie zwróci, 
ły się do NKCU Litwy z prośbą 
o przesłanie ^  wzoru litewskiej 
flagi państwtiwej oraz nagrania 
hymnu i jego partytury. Wypa
da tylko życzyć, aby pierwsza 
załopotała na wietrze, a drugi 
zadźwięczał, towarzysząc cere
monii nagradzania zwycięzców.

156 ZGŁOSZONYCH

W  miniony poniedziałek for
malnie upłynął termin zgłoszeń 
do letnich Igrzysk Olimpijskich 
roku 1992 w Barcelonie. Dotych. 
czas odpowiedziało na zaprosze
nie 156 narodowych komitetów 
olimpijskich ze 170, jakie zrze

sza MKOl. Potwlerdwu 
dotarły z 14 krajów, aciś 
rzecznik MKOl itwierdi 
mogło to nastąpić z powoi 
kłóceń w funkcjonowaniuJ 
w niektórych regionach 
Z tego też powodu pbJjJJ 
no prolongować termin flr 
do końca bieżącego rok

r e k o r d o w a  obsan

143 kraje zgloally - , 
da udziału w ellmlMM10 
karskich mlstrzoitw 
rych finały odbędą iK “ 
1994. Jest to rekordowi 
W  Europie o finałowa Pj 
ki będzie się ubiegało*^ 
w  tym też Litwa, 
nia. 8 grudnia br. 
Jorku odbędzie 
grup eliminacyjnych*

Prezydent FIFA J. y*. 
goszcząc w Mani# 
wał, że chęć 
strzostw świata v 
raziły już Japonia, Cninr- 
ja, Korea PM. I ArtólJ

JAK ZA DAWNYCH ̂

W  Niemczech f f lH \
I szachowe mlatrw*1̂ !  
weteranów, w któryś “JJ, 
tować cl. co 
wiekiem 60 lat. i 
zwycięstwo rad^wWj^l 
mistrzowi W.

Urodzony w ,{il| 
słow w swej 
rze odniósł wiele fS tr f 
latach 1957— 1958 
mistrza śwista,
M. Botwlnnlkiem, uc*£
Olimpiadach Szachowym 
1954, 1956, 1958,
1968, 1970, 1972 orf* JJji, 
stwach Europy , a * 
1970, 1973, fwycłt^1. f< 
prestiżowych 
narodowych. J
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0 ustaleniu nom in a ln e j c en y  
; trybie w ykupu n a b y w a n e j  z iem i,  

i  zbiorników  w o d n y c hlasu i
1? 1  1-1608 z 25 lipca
1 * ^ 8  młie wejścia w ty- 
! Republiki Litewskiej

roto ej", .ządRepub-
p l p  p o s tn a :

Ustalić, |  P? i# *° 1 ® ®
' 3j właścicieli l“ b g 8* ? :

£ *  s i i i i  “  *1asn° ść
f p j  ziemiści §g
u Ziemię wyiorzystuje slą 

jto omie™ » *  wykorzystywać
B  panst^" natomiast 

Bórej przyznano prawo 
S ®  do ziemi, nie zgadza 
^  by miąć 1 1  innym nuej- 

ROT ty  
U Ziemia w myśl obowiązu

ją ^  ustaw została przydzielo
na innym użytkownikom ziemi, 
natomiast osoba, której prayzna- 

prawo własności do ziemi, 
zgadza się, by wziąć w 

innym miejsca?
i 3. Wlaiddel lub spadkobier

ca życzy sobie tego wykupu;
I.4. Działka przyznana pod- 

tas refonny rolnej na goapo- 
ijastwo prywatne ma mniejszą 
wartość od posiadłości ziemskiej 
(wtedy państwo kompensuje 
wartość części obszaru nie zwró
conej ziemi);
|| W dąęu roku od prze

kazania działki osoba nie rozpo- 
częła użytkowania jej zgodnie 
z docelowym przeznaczeniem al
bo naruszyła ustalone przez us- 
awą warunki użytkowania zie
mi (działkę zabiera się na rzecz 
państwowego funduszu ziemi).
2. Ustalić, że*.
II. Średnia (nominalna) cena 

fykięowanej przez państwo po
siadanej jako prywatna włas
ność ziemi w miejscowościach

Republiki Litewskiej 
*yn«i 4 tys. rubli za hektar;
12. Gdy państwo wykupuje 

Pwadaną jako prywatną wła- 
®°* ziemię lub las na wsi, 
kompensatę oWicza się zależnie
• jnełkości byłej posiadłości

Jednakże nie więcej
J l l i l l  ńenń użVitku rolni. “*8° i 10 ha lasu;

A l i  Pastwo wykupuje 
'w*as“ ość prywat.

EllS ,e-
• oenm nierolniczym .na 
wiedh » erytortum miasta lub

kom -“  «bucza się zależnie od

wielkości byłej posiadłości ziem
skiej, jednakże nie więcej niż .za 
0,2 ha w  /Wilnie, Kownie, Kłaj
pedzie, Szawlach, . .Ppniewieżu, 
OliCie, Mariampolu  ̂ Druskienni- 
kach, Połądze i '  “ Birsztonach 
oraz nie więcej niż za 0,3 ha w 
innych miastach czy osiedlach 
tyipu miejskiego.

, 3. Zatwierdzić metodykę usta
lania ceny wykupowanej -przez 
państwo ziemi.

4. -Ustalić, że:
4.1. Państwo, wykupując fpoj 

siadaną jako własność prywat^ 
ziemię czy las, rozlicza się z 
właścicielem lub spodkobiercą w 
sposób następujący: 50 i proc.
wartości ziemi kompensuje pań
stwowymi jednorazowymi wypła
tami, pozostałą część ̂ — ^pienię- 
dzmi ze środków, zgromadzo
nych przez sprzedaż ziemi lub 
lasu. Państwowe jednorazowe 
wypłaty wliczane są do konta 
inwestycyjnego byłego właścicie
la lub spadkobiercy nie później 
niż w ciągu 3. miesięcy od dnia 
podjęcia decyzji w  yprawie wy
kupu ziemi, natomiast pieniądze 
— nie później niż w  ciągu ro
ku w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej;

4.Z Średnia nominalna cena 
sprzedawanej ziemi o przeznacze
niu rolniczym w  Republice Lite
wskiej wynosi 5 tys. rubli za 
hektar, z których . 4/5 środków 
wykorzystuje się do opłacenia 
wykupowanej przez państwo zie
mi, a 1/5 -j¥Jdo stosowania uig 
dla osób nabywających od no
wa grunta.

5. Zatwierdzić metodykę usta
lania nominalnej ceny kupowa
nej ziemi, lasu i zbiorników wod
nych.

6. Ustalić, że:
6.1. Nominalną cenę ziemi, la

su i zbiorników wodnych stosuje 
się:

6.1.1. Sprzedając je na włas
ność prywatną osobom mieszka
jącym na wsi (w tej gminie), 
pragnącym nabyć je w  czasie re
formy rolnej (gdy ziemię, las A 
zbiorniki wodne sprzedawane są 
w ustalonym trybie nie na au
kcji) i dzierżawcom ziemi pań
stwowej, uprawnionym do naby
cia dzierżawionej działki;

6.1.2. Sprzedając nie na auk
cji ziemię państwową na prywa
tne posesje na wsi i na bu* 
dowę indywidualnych domów

mieszkalnych, gdy osoby miesz
kające na terytorium gminy pra- 
gną poprawić swe warunki ży
cia;

6.1.3. Sprzedając grunta pań
stwowe członkom towarzystw sa
downiczych;
- 6.1.4. Sprzedając las położony 
wśród użytków gruntowych pry
watnego gospodarstwa;

6.1.5. Wykupując znajdującą 
się w posiadaniu prywatnym zie
mię, lasy i zbiorniki wodne dla 
potrzeb państwa;

6.1.6. Obliczając kompensatę 
za wyrządzone szkody;
. 6.1.7, Obliczając opłatę dzier
żawną za ziemię państwową (gdy 
.ziemię wydzierżawia się w  usta
lonym trybie bez aukcji);

6.2. Gdy kupuje się ziemię 
państwową bez aukcji, to stoso
wane są następujące ulgi:

6.2.1. Pracownikom (członkom) 
przedsiębiorstw rolnych:, i rolni
kom kupującym działki do dzia
łalności rolniczej, ’ obliczoną no
minalną cenę rfaiaflci zmniejsza 
się zależnie od stażu pracy w 
przedsiębiorstwach S rolnych Re
publiki Litewskiej:

od 5 do 7 lat — o 5 proc., 
~ód 7 “do 9 lat —  ó 8 proc.," 
od 9 do 11 lat — o 11 proc., 
od t l  do 13 lat —  ó 14 proc.,
od 13 do 15 lat — o 17 proc.,
od 15 do' 17 lat r-r o 20 proc.,
od 17 do 20 lat —  o 23 proc.,
od 20 lat i  więcej r * r , o . 25 

proc.;
6.2.2, Osobom, nabywającym 

ziemię istniejących prywatnych
'posesji i działki na tiudowę in
dywidualnych domów mieszkal
nych (gdy osoby mieszkające na 
tefytorimn gminy pragną popra
wić swe warunki życiowe, cenę 
ziemi za działkę lub jej część 
do 0,15 ha obniża się o 50 proc.

63. Ziemię, las i  zbiorniki 
wodne sprzedaje się na aukcji.

6.3.1. Gdy do nabycia tej sa
mej działki ziemi państwowej 
pretenduje lub może pretendo
wać kilka osób, pragnących za
łożyć prywatne gospodarstwo, 
jeżedi czego innego nie przewi
duje ustawa;

6.3.2. Gdy ziemia państwowa 
na wsi sprzedawana jest miesz
kańcom nie tej gminy na budo
wę indywidualnych domów mie
szkalnych, zakładanie przedsię
biorstw nie rolniczych oraz na 
inną działalność nie rolniczą;

6.3.3. Gdy las nie jest położo
nym wśród, użytków gruntowych 
prywatnego gospodarstwa;

6.4. Sprzedając ziemię^ las i 
zbiorniki wodne na aukcji ich 
nominalną cenę obliczoną zgod
nie z  zatwierdzoną w niniejszej 
uchwale metodyką uważa się za 
cenę* podstawową (minimalną).

6.5. Ziemię w miastach pry
watyzuje się i sprzedaje działki
 ̂gruntowe pod nowe budownictwo 
indywidualne i  inną działalność

w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki Litewskiej.

6.6. Obszar i wartość wykupo
wanej przez państwo ziemi i la
su, jak też obszar i wartość ku
powanej ziemi państwowej na 
wsi oblicza Państwowy Instytut 
Urządzeń Terenu, przygotowu
jąc' preliminażowy projekt urzą
dzeń terenu w ramach reformy 
rolnej, a w  miastach — zarzą
dy, tych, miast.

6.7. Cenę ziemi i lasu udokłą- 
dnia rząd Republiki Litewskiej 
na wniosek Ministerstwa Rolni
ctwa lub Ministerstwa Leśnict
wa, jeżeli z powodu inflacji 
zmienia się średnia cena skupu 
zboża albo cena stojącego lasu;

6.8. Osoby, które w myśl usta
wy Republiki Litewskiej o gos
podarstwie chłopskim otrzymały 
ziemię na utworzenie gospodar
stwa prywatnego, za kupowaną 
od państwa ziemię czy las za
czynają płacić w 1992 roku, gdy 
zarząd rejonowy swym rozporzą
dzeniem ustali "cenę ziemi i tryb 
płacenia. Inne osoby za kupo
waną od państwa ziemię czy las 
na wsi zaczynają płacić w roku, 
w którym zarząd rolny poroz- 
patrzeńiai preliminażowego pro
jektu urządzeń terenu w  ramach 
reformy rolnej, nadaje im dział
ki do użytku. W  tych przypad
kach, gdy w czasie przygotowa
nia kompleksowego projektu u- 
rządzeń terenu w ramach refor
my rolnej zmienia się powierz
chnia działki, kategoria wydaj
ności użytków rolnych lub 
skład użytków gruntowych,
cenę - ziemi albo' lasu udo- 
kładnia się 1 rozporządze
niem zarządu rejonowego ustala 
się tryb wypłacenia części war
tości pozostałej ziemi. Jeżeli o* 
soby, nabywające ziemię na ut
worzenie prywatnego gospodar
stwa albo ogólną działalność rol
niczą, życzą sobie, to na wnio
sek zarządów rejonowych Mi
nisterstwo Rolnictwa po uzgod
nieniu z Ministerstwem Finansów 
{jeżeli ; środków zgromadzonych 
w funduszu reformy rolnej wy
starcza na rozliczenie się z by
łymi właścicielami i spadkobier
cami ziemi na wykupowaną zie
mię lub las) może I odroczyć po
czątek płacenia do dwóch lat od 
dnia przydziału parceli do użyt
kowania ąlbo utworzenia prywa
tnego gospodarstwa;

6.9. Osoby za kupowaną zie
mię płacą pieniędzmi. W  tym 
celu mogą one sprzedać na au
kcji państwowe jednorazowe wy
płaty i inne kompensaty doce
lowe, jak też docelowe kompen
saty rolne oraz wypłaty przed
siębiorstwa rolnego (osobom, 
które są uprawnione do nabycia 
majątku prywatyzowanego przed
siębiorstwa rolnego);

6.1U Kupując ziemię na utwo
rzenie prywatnego gospodarstwa 
lub ogólną działalność, rolniczą 
w pierwszym roku wpłaca się
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^ V u KOnradasa Ka_ 
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^  19 pażdzier-1
,°nnac-. r- do swojej ln- 
^  do' D-â '8anej po pol- 
v *̂̂ pa_?a8Zei redakcji, o 
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i '"W . ‘^ y  Stefańskiej -

w Wilnie, odnala

złem wertu jąc sw oje redak
cyjne archiwum.

Przypomniałem o  nim, gdy 
w  m oje ręce trafił „Spis 
współpracowników muzeum 
historyczno - etnograficznego 
przy W ileńskiej Bibliotece 
Publicznej" podpisany przez 
dyrektora muzeum dr Basa- 
nowicza, W ilno, 28 kwietnia 
1919. Sporządzony po polsku 
ręką „O jca  odrodzenia na
rodowego" Litwy, pierwsze
go redaktora pisma „Auszra" 
Jon asa Basanawicziusa —  w  
tym roku minęła 140 roczni
ca jego  urodzin >7- zawiera 
m«in. wykaz imion, nazwisk, 
stanowisk, które podaję za 
autorem — dr W ł. Nagiew i- 
cza, asystenta dyrejfctora, A l
dony Czarneckiej, sekretarza, 
Stefana Didżiakasa, dozorcy

domu, Franc. Klepalasa, odź
w iernego, W ład, Janulisa, 
służącego, Stanisl. Degutisa, 
stróża domu.

N ie  jest, oczywiście, od
kryciem  ani w  przypadku 
Konradasa Kaweckasa, ani w  
przypadku Jonasa Basanawi
cziusa, że w  minionych cza
sach narodowa młodzież lite
wska wyrastała w  zasięgu 
w p ływ ów  polskości i znała 
język  polski, większość po
sługiwała si§ nim w  życiu 
codziennym. O  dziejach Lit
w y  dowiadywała się z  dzieł 
Teodora Narbutta i Kraszew
skiego. „Najbardziej znamien
ny może tu być przykład Ja
na Basanawicziusa —  pisze 
Piotr Łossowski w  swojej
książce pt. „Po tej i tamtej 
stronie Niem na". —  W  swej 
autobiografii podaje on, że 
na ław ie szkolnej zaczytywał 
się Mickiewiczem, ą. w iele 
dzieł Syrokomli znał na pa
mięć. Czytał utwory Stryjko
wskiego,’ Długosza, Kromera, 
nie mówiąc już o Kraszews
kim. I później jeszcze, na

co najmniej 20 proc. ustalonej |_ 
ceny ziemi, w ciągu następnych 
dwóch lat — co' najmniej po 10 
proc. rocznie, natomiast pozosta
łą sumę uiszcza się w jednako
wych częściach przez 22 lata. 
Gdy kupuje się ziemię na pry
watną posesję albo w celach rol
niczych w trybie, terminowego 
wykupu, w pierwszym roku pła- 
ći się co najmniej 30 proc. usta
lonej3 ceny ziemi, pozostałą kwo
tę — w  ciągu czterech lat rów
nymi częściami: Zadłużone wo
bec .państwa, kupujące ziemię 
osoby płacą- odsetki*, w ciągu 
pierwszych trzech lat — po 4 
proc. rocznie, później — po 8 
proc. Ustalona norma odsetków 
zależnie od inflacji ' może być 
zwiększona w trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej.

6.11. Osoby, które nabyły na 
własność prywatną ziemię pań
stwową albo kupując ziemię pry
watną, mogą zmienić docelowe 
przeznaczenie jej użytkowania 
dopiero po uzyskaniu w ustalo
nym tTybie zezwolenia i zapła
ceniu do budżetu państwowego 
Litwy róśiicy ceny ziemi, obli
czonej według stanu na ten. 
dzień;

6.12. Środki, otrzymywane za 
prywatyzowaną ziemię, zaliczane 
są do funduszu reformy rolnej.

7. Ministerstwo Rolnictwa, Mi
nisterstwo Leśnictwa, Ministerst
wo Gospodarki i Ministerstwo 
Finansów wspólnie z Bankiem 
Litewskim mają do 30 grud
nia 1991 r. przygotować tryb 
rozliczania się z państwem za 
nabytą ziemię lub las oraz wy
płacania kompensat za ziemię 
oraz las byłym właścicielom -/i 
spadkobiercom ziemi.

8. Zobowiązać Ministerstwo 
Budownictwa i Urbanistyki, Mi
nisterstwo Rolnictwa do tego, aby 
wespół z zarządami miejskimi 
(rejonowymi) do 1 listopada 
1992 r. przygotowały i zatwier
dziły schematy rozlokowania 
najważniejszych terytoriów rek
reacyjnych jednostek administra
cyjnych.

9. Ministerstwo Rolnictwa po
winno do 1 stycznia 1992 r. spo- 
rządSać listę osiedli wiejskich, 
których odległość od działek 
wpływa na cenę ziemi (współ
czynnik poprawki zależy ód od
ległości działki do osiedla).

-10. Polecić Ministerstwu Bu
downictwa i Urbanistyki, aby do 
1 stycznia 1992 r. udokładnić 
granicó terytoriów, gdzie w sto
sunku do ceny ziemi stosowane 
są poprawki z powodu warto
ści rekreacyjno - ekologicznej,

ustalić kolejność obliczania 
wartości rekreacyjnej terytoriów.

Premier Republiki Litewskiej 
' G. WAGNORIUS

m

uniwersytecie, swe notatki 
osobiste ro b ił ' w  języku Opol
skim i stale prenumerował 
„Przegląd Tygodn iow y".

A le  w  niniejszej notatce 
nie o  to chodzi. Nadmieniając 
o spisie współpracowników 
muzeum historyczno . etno
graficznego przy W ileńskiej 
Bibliotece Publicznej pragnę 
zwrócić uwagę badaczy oraz 
miłośników spuścizny Jona
sa Basanawicziusa na jego  
adres, który on własnoręcz
nie podaje po polsku w  tym 
dokumencie: Ostrobramska
nr 21. W arto  chyba tym się 
zainteresować, udokładnić o- 
becną numerację domów i 
upamiętnić to miejsce pobytu 
człowieka, który się troszczył 
o światło duchowe dla ludzi, 
m.in. popierając akcje „no
sicieli książek".

Jerzy SURWIŁO

N A  ZDJĘCIU: w Kownie w  
okresie międzywojennym wznie
siony został pomnik „nosiciela 
książek": wieśniak dźwigający w  
czasach carskich worek z książ
kami litewskimi czy też pols

kimi, zabronionymi przez władze 
zaborców, czujnie wypatruje! 
drogi. Jest to symboliczna po
stać bezimiennego bohatera na
rodowego.

Fot. W. Charln
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N iespełna rok temu, 
bo w  grudniu 1990 r. 
Rada Samorządu rejo

nu . ..
ciosów, przy nieznacznej u 
czble „przeciw" i y,str^ ~  
mających się, zaakcepto
wała koncepcję ulrtwo^ * ‘  
nia Litewskiego Parku N a 
rodowego na terytorium 
rejonu, choć przy tym  było 
powiedziane, że szereg zało
żeń tego dokumentu nalega
łoby dopracować. Powiedz
my, z punktu widzenia gos- 
podarczego deputowanych 
nurtowała kwestia wykorzy
stania ziemi, jakie rodzaje 
działalności oraz skala icn 
intensywności są tu dozwolo
ne lub zabronione, w  jaki 
sposób ochrona cennych kra
jobrazów i systemów przy
rodniczych oraz wartości 
kulturowych i  etnicznych 
odbije się na przeprowadze
niu procesów prywatyzacji i 
całego kompleksu przewi- 
dzianych reform w  zakre
sie rolnictwa.

Deputowani, jak  świadczy 
bieg wydarzeń, trafnie odno
towali niedoskonałość kon
cepcji. Od chwili głosowania 
do połow y 1991 roku samo
rząd rejonu borykał się z  
nieporozumieniami dotyczą
cymi zwrotu bądź przydzie
lania ziemi byłym  je j właś
cicielom  czy  spadkobiercom^ 
Notabene, akurat w  tym  
okresie do parlamentu repu
bliki przekazano projekt us
tawy o  terytoriach chronio
nych. A rtyku ł 33 projektu 
zawierał sfonnułowanieŁ któ
re pasowało do Trok i  je go  
okolic:

„Parki historyczno-narodo- 
w e  zakłada się w  celu za- 
-chowania, uporządkowania 
i wykorzystywania wartoś
ciowych  pod względem  hi
storycznym terytoriów  Repu
bliki Litewskiej, niezależnie 
od  stopnia ich urbanizacji".

Odpowiadało to  warunkom 
rozbudowanego przemysło
wo, zurbanizowanego re jo 
nu, nic zatem dziwnego, że 
stopniowo decyzja w  spra
w ie utworzenia parku naro
dowego nabrała innego w y 

dźwięku, mianowicie o ut
worzeniu parku historycz- 
no-narodowego.

Parlament uchwalił usta
wę. Przewiduje ona powo
łanie dyrekcji parku w  
Trokach. Gdybyż wszystko 
w  tym życiu  działo się zgod
nie z  postanowieniami! N ie  
ma dyrektora. N ie  ma w y
działów, etatów. Dość mgli
ste granice przyszłego parku 
i je go  strefy ochronnej są 
atakowane zarówno przez 
m iejscowych działaczy, ja k  
też zwolenników „w ie lk iego  
W ilna".

W  tym  (A resie grupa tro
ckich deputowanych dwu-

od chwili narodzin samej 
idei —  powiedział. Natu
ralnie, przede wszystkim cho
dzi o ochronę zabytków hi
storycznych, których na te
rytorium rejonu jest w ięcej 
n iż  w  jak iejkolw iek  ionej 
m iejscowości Litwy. O czy
wiście, chodzi również o  och
ronę środowiska naturalne
go. A le  czy da się pogo
dzić takie pojęcia i obrazki, 
jak  unikalne  Trok i i  działki 
letniskowe w okół jezior... 
N azw ę „park historyczno- 
narodowy" naukowcy za
proponowali tuż przed deba
tą • w  parlamencie. A le  czyż 
w  nazwie tkw i sedno rzeczy?

towe. Jak rozumiecie, pro
wadzi to  do powstania Jed
nostki administracyjno-te
rytorialnej, jakiej n ie prze
w idują ani tymczasowa Us
tawa Zasadnicza RL, ani us
tawa o  samorządzie. W resz
cie budżet parku. W szak nie 
wolno zrzucić troski o  jego  
utrzymanie wyłącznie na sa
morząd, mieszkańców re jo 
nu. Po prostu nie potrafimy 
temu sprostać.

—  A le  dw ie struktury ad
ministracyjno-terytorialne w  
jednym  miejscu, czy li w  
dzisiejszym ośrodku re jo 
nowym...

—  N o  i  cóż? Park (według

—  Dopóki

mienia w  »p r * 
nla parcel
m iejska w  T n N T  
zawiesiła pry, 0̂ 1 
mów, Łanim 
wyjaśniona tytjj*

"usl? 4 h j 
które z jakichkou 
czyn nie mog, J g  
zowane. Obe™ !?

I c ie statutu ■ ■

'—  Rada ]

doParb
Paru,

przekazano _ 
nie ma mc takC. 
ze przeszkadzać ' 
niu ziem i im, "■
poszczególnych

-Powracając do tematił

Kiedy powstanie park 
narodowy w rejonie trockim?

s® określona 
i przepisy d o t y ^ S

bwtownlS* L 
mania zagród. Ale \
dzie stnsnwan, 5 ^ LI

kotu,,

krotnie bawiła w  Polsce, w  
tym  w  Suwałkach, w  parku 
narodowym W ig ry , zapo
znała się z  dyrektorem  de
partamentu parków  narodo
wych  I. W rób lem  i  innymi 
specjalistami. D elegacja są: 
siadów  zza m iedzy złożyła 
w izytę  w  Trokach. Ich zda* 
nie jest jednoznaczne: mo
wa może być jedyn ie o  par
ku kulturowo-historycznym...

Słowem, koncepcja, za któ
rą głosowano w  grudniu 
1990 r „  "obrosła w  taką ilość 
propozycji, poprawek i  uzu
pełnień, że n ie pozostało z 
niej nawet pierwotnej naz
wy. Przedstawiciele zainte
resowanych stron i  specja
liści nadal opracowują, do
pracowują i  przerabiają opa
słą tekę dokumentów i  koń
ca na razie nie widać.

Zw róćm y się jednak do 
przewodniczącego Rady Sa
morządu rejonu trock iego  
Szarunasa L IN K U SA  j zapy
tajm y: c zy  będzie park 1 w  
jak ie j postaci?

;— C o  dotyczy  nazwy, to 
spierano się na ten  temat

—  A  w  czym?
, * 9sj Często na kardynalne 
problem y nawet riziś patrzy
m y zbyt powierzchownie, 
nie w n ikając głęb iej. M am y 
uchwalę, przegłosowaliśm y 
i uważamy, że dokonaliśmy 
solidnej pracy. Rozumiałem, 
że tuż po zatwierdzeniu 
koncepcji na sesji re jono
w e j należało pow ołać dy
rekcję, która stopniowo do
skonaliłaby własną strukturę 
i przystąpiła do rozw iązy
wania dzisiejszych i  per
spektyw icznych zadań. Je
szcze rząd K. Prunskiene 
przy ją ł „Przep isy  o  par
kach narodowych", którym i 
można się kierować. Jednak
że parlament postanowił, że 
początkow o ma powstać sta
tut parku. J ego  p rzygotow a
nie i om awianie trwa doty
chczas.

—  N a  czym  po lega ją  trud
ności?
f —  Chociażby na tym, że w  

przyszłości dyrekcja  parku 
powinna na swym  tery to 
rium rozstrzygać wszystkie 
kwestie, w  tym  socjalno-by

projektu) zajm ie niespełna 
5 proc. terytorium  rejonu. 
W  je g o  centrum —  Trokach 
—  będziem y w ydzierżaw iali 
budynki, które są nam po
trzebne. W  pozostałych k w e 
stiach będziem y współpraco
wali, stosując doświadcze
nia parków  narodowych Pol
ski (jest ich  tam  17 i  planu
j e  się zorganizowanie jesz
cze 7). W  wypadku, gdy  
gmina proponuje coś zrobić 
na terytorium  parku, ję g o  
administracja uczestniczy w  
przedsięwzięciu , a le _pod 
warunkiem, że  da to  kon
k retny  pożytek. I odwrotnie. 
Naturalnie, że  powstają spo
ry. A le  c zy  trzeba s ię  oba
wiać? Spór w yjaśn ia  prob
lem, pomaga w  je g o  zała
twianiu. Naturalnie, je że li 
spór dotyczy  ochrony zaby
tków  lub przyrody, to  dy
rekcja  parku ma głos decy
dujący. W  Polsce dyrekcja  
z  regu ły  c ieszy się ogrom 
nym  autorytetem. W ystar
c zy  pow iedzieć, że  dyrekto
ra parku zatw ierdza Rada 
M inistrów .

dzie stosowana 
ulgi.

—  To  w s iy ,^  
projekcie...

-  A le  d y r e k c ją ,  
winniśmy tworzy;. J j  
w  warunkach-'

Wcjd
podziału adminUt, 
rytorlalnego’*i n fe j 

na swą działalnołt J1 
stawowych*J zaga^J 

ochrony zabytki* j i 
w iska naturalno™

...Szarunas I.iokus iw 
lennikiem utworze^ 
od  chw ili powstania tej 
Zresztą zwolennik^ 
w ielu. C zy  jednak 
c i optymistycznie , 
ni zwolennicy j  
le  —  naukowcy, 4 
ni, ministrowie, ’ nie 
tych  szeregowych 
i  zdają sobie sprawę 
ności problemu? Alfo 
w  te j zabawie: dzieci 
sobie domki wyobraajtl 
można w  nich mit 
Jakoś bardziej 
obaw y i zastrzeżenia 
k tórzy  powstrzymali qi 
głosowania podczas 
tnej sesji w  grudniu 1®| 
ku. Uchwała bowiem 
ale k iedy  będzie park?

Jen;

•od>

Wspomnienia o konspiracji wileńskiej

Zwierzyniec przez 3 dni był wolny...
- roku w W in ie bawił były wilnianin, tołnlerz A K  
Bohdan Dowbór ps. „Twardy" z Torunia razem z małłonka, panla 
Anną. Zdaniem pana Bohdana, działalność miejskiej siatki kon- 
gfapcrtn^). I  Odział garnizonu wileńskiego w  operacji „Ostra 

* *  n“ ,°  “ “ ych I niedocenianych faktów w hl- 
Krajowej, w  szczególności zupełnie nle- 

,e,t wy^W enle akowców w  dzielnicy Zwlfe- 
rzyniec podczas wyzwalania Wilna w Upcu 1944 ,

Mam nadzieję, że m oje 
■wspomnienia ==  stwierdza 
pan Dowbór —  „Tw ardy" —  
jako szeregowego uczestni
ka tych wydarzeń mogą choć 
w  części uzupełnić tę  lukę.

— Jakie więc były początki!
—  W  grudniu 1942 r. zo

stałem zwerbowany przez 
mego szkolnego przyjaciela 
Jerzego KoWnasa ps. „U la “ 
do podziemnego W ojska 
Polskiego. M iałem  wówczas 
15 lat. Po uroczystym za
przysiężeniu, które odbyło 
się w  moim mieszkaniu, sta
łem się zołnierzem późn iej
szej Arm ii K rajow ej pod
buńczucznym 
„Twardy".

Podstawową jednostką w  
strukturze naszej organizacji 
była 5-osobowa sekcja, do 
“ p jej należeli ze mną: W i
told Monkiewicz ps." „M or- 
W a ' — 1 dowódca sekcti, 
wspomniany Jerzy Kownas 
Tadeusz Bogucki ps. „M ło t"

pseudonimem

oraz Jerzy Żyw ieck i, k tóry 
później odszedł do III Bry
gady. N a  je g o  m iejsce zw er
bowaliśm y Juliusza Naręb- 
skiego ps. „Rom an". M iesz
kaliśmy wszyscy na p ery fe 
riach W ilna, w  dzieln icy 
Zw ierzyniec. Poza naszą I 
sekcją powstały na Zw ie
rzyńcu jeszcze 2. Sekcje 
zw ierzynieck ie w raz z 
dwiema sekcjam i ze śród
mieścia wchodziły  w  skład 
25-osobowej drużyny dow o
dzonej przez Augustyna Ja
kubowskiego ps. „P ło t". Dal
szej struktury organ izacyj
nej oraz moich przełożo
nych nie znałem, co było 
prawidłowością w  działa
niach konspiracyjnych. O be
cnie Wiadomo, że dowódcą 
plutonu był por. Leon Mali- 
nowski ps. „Szwed" ze śród
mieścia. Nasz pluton wcho
dził w  skład kom pan ii.do
wodzonej .przez harcmistrza 
kpt. Jozefa Grzesiaka ps.

„Km ita", „C zarny", szefa 
dzie ln icy „D “ (W iln o  —  Po
łudnie). Byliśm y w ięc  człon
kami w ileńskich  „Szarych 
Szeregów ". Dość zaw iła or
gan izacja naszej jednostki 
konspiracyjnej z  rozrzuce
niem  je j  w  różnych  od leg
łych  dzielnicach miasta oka
zała się bardzo niekorzystna 
podczas w alk  o  W iln o . _

Do naszych obow iązków  
należało szkolen ie wojskow e, 
działalność w yw iadow cza, 
zdobyw anie broni i materia
łó w  opatrunkowych oraz 
przygotow anie się  do udzia
łu w  w a lce zbrojnej.

Szkolenie w ojskow e było 
dobrze zorgan izowane i  od
byw ało  się systematycznie 
przez około  1,5 roku. O be j
m owało ono  um iejętność po
sługiwania się bronią, takty
kę oraz regulam iny i ćw icze
nia' w  terenie.' Za jęcia  wcho
dziły  w  skład kursu dla 
„M łodszych dow ódców " i 
prowadzone b y ły  przez b li
żej nieznanych nam zawodo
w ych  o ficerów  oraz naszych 
„funkcyjnych".

Działalność M wyw iadowcza 
polegała na stałej obserwa
cji, sporządzaniu <. planów 
obiektów  w ojskow ych  oraz

kom isariatów  p o lic ji w  w y 
znaczonym  rejon ie  R8 (po
łudniowa część śródmieścia), 
k tóry  m iał być  terenem  na
szych działań w  wypadku 
wystąpienia zbrojnego. Pod 
m oją obserwacją by ł m.iń. 
komisariat litew skiej p o lic fi 
na ul. Zawalnej obok kina 
,.Jutrzenka". D zięki znajom o
ści litew sk iego  udało m i się 
sporządzić plan pomieszczeń 
i rozpoznać liczebność i  uz
brojen ie załogi.

Zdobywanie broni prowa
dziliśm y różnym i sposobami. 
Próby rozbrajania litew 
skich polic jan tów  na Z w ie 
rzyńcu zakończyły się  n iepo
wodzeniem  na skutek hjaku 
doświadczenia, na szczęście 
bez strat. N a jw iększym  suk
cesem b y ło  zdobycie przez 
Henryka' Kozakiew icza ps. 
„K ord zik " z  II sekcji rkm-u, 
k tóry  w ykradł z niem ieckich 
m agazynów  Wojskowych, 
przeniósł przez całe miasto i 
most Zw ierzyniecki.

I— No 1 wreszcie przyszło lato 
1944„.

—  W  tym  czasie przeby
wałem  ż  rodziną w  podwi- 
leńskiej m iejscowości W o- 
łokumpie ze świadomością 
zbliżających się rozstrzygają

cych  wydarzeń.1' W p H  
szych dniach lipca zjaijH 
na rowerze Julek NajH  
z  rozkazem natychmiad^l 
g o  stawienia się w 
Pożegnanie z rodziiaS* 
dramatyczne, gdyż i & f l  
dzieli on i o  mojej # 1  
ności konspiracyjnej; ktc

M iejscem  wyaejj^B 
na rozkazy poszosiPWj 
sekcji zwierzynieęjódj^H 
nasze mieszkania. 
się zm ieniać często k*W| 
z  obaw y przed 
cją. W  międzyczasie 
nialiśmy nasze 
organizując w yp ad y® ^ ! 
szczonyćh magazyw* B  
szar wojskowych.

7 lipca zostały txa 
przez N iem ców  
W ilii, w  tym 
Zw ierzyniecki. 
tym  s tra c i l iś m s jj^ C iB  
kontakt z  naszym 
twem  m ies zc zą cy® j^ |  
śródmieściu:'ć I ' 
rozkaz n a w ią z a n ia ^ *  
c i z  naszym ani*/ j ^  
Gutkiem JakiiboWSjjjj|^B 
ry  razem z pozostałej M  
cjam i kw ateroW $ f_ 
mieściu przy ul* 
Przepłynąłem W ili« J  ^  
niem i  butan?ijna 
wysokości dzielnicy i  prf 
Przem ykałem  się r. 1 
mieścia ulicą 
rozbitego i  °PU

(Dokończenie » a 5
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0  r  S tó a o ś ć  artystycz
n i  swoich twórców. 

^  Im wyemigrô 1 z
H  £ c h ^ wod6w' inni iuz 
■  t ó T T g r a n i c , ,  1 *3

si, Polakami tworzyli 

pdsce' 80 c* y*  • fizyczna praesą-

P  o tym. i  
Łaja pozostać na obczyzme< 
-•- prezentujących ar

dolkliwie odczu-

tystek na wystaw ie, Anna 
Białobroda, tworząca w  Sta
nach Zjednoczonych, o  swo
im  powiązaniu z  o jczyzną 
powiedziała bardzo dobitnie: 
„W yw iez ion o  mnie z  Polski, 
k iedy miałam cztery m iesią
ce. A le  gd y  nie tak dawno 
zobaczyłam po raz pierwszy 
polski pejzaż —Ł doznałam 
szoku. Zdałam sobie sprawę, 
że m iejsce, gdzie chciałam 
dotychczas spędzać w akacje 
—  czy  to  w  W ie lk ie j Bryta
nii, w e  Francji c zy  w  Sta
nach Z jednoczonych ; —  w y 
glądały tak ja k  Polska. M ia 
łam w  sobie ten krajobraz 
jakby genetycznie".

165 prac z  okresu 1980 —  
1990 r. Przegląd artystów  le 
gitym ujących się odpow ied
nim poziomem, artystów  z 
różnych krajów , różnych ge
neracji, reprezentujących ró
żne nurty w  sztuce. Szczupłe 
sale warszawskiej Zachęty 
eksponowały dzieła na p ier

w szy  rzut oka kłócące się ze 
sobą. Obok tradycyjnych na
strojow ych  akwareli można 
by ło  spotkać odstraszające 
w ręcz monstra ■—  obrazy 
upiększone zw isającym i sznu
rami, kawałkami metalu 
i skrawkami materiału. Pra
ce łagodne i krzyczące, w y 
rażające protest i obłęd na
szej cyw ilizacji. Zam arły ni
b y  w  szalonym ga lop ie „K oń  
indiański" i delikatna „K o 
ronkowa góra**, rzeźby, ma
jące  w  sobie ty le  ty lko 
wspólnego, że  wykonane z 
drzewa.

W śród  amerykańskich, 
francuskich, angielskich Po 
laków  znalazło się m iejsce 
dla 15 tw órców  z  Białorusi, 
Ukrainy, Rosji. N ie  do  po
równania jakże cięższy los 
Po laków  ze W schodu odz
w ierc ied la  się w  ich pracach. 
L itw ę reprezentowała L iii 
Janina Paszkowska - W ęcko- 
wicz. A rtystka od lat zajmu

jąca się grafiką, a konkret
nie portretami w  grafice. Po
kazała warszawskiej publicz
ności trzy  oryginalne portre
ty  zasłużonych dla nauki i 
kultury działaczy litewskich. 
Szkoda, że „jesteśm y" na w y
stawie ty lko z jedną przed
stawicielką. W ie le  tłumaczy 
jednak fakt, że przed zabra
niem się do organizacji eks
pozyc ji nie istniała w  Polsce 
żadna ew idencja artystów 
tworzących za granicą, tym  
bardziej zamieszkałych na 
L itw ie czy  w  Rosji. Malarz 
Stefan Centomirski z  Rosji 
opowiadał: „Los starszego po
kolen ia Polaków  żyjących  w  
Rosji by ł tak dramatyczny, 
nawet tragiczny, że instynkt 
samozachowawczy nakazywał 
m i pracować w  ukryciu. 
W c ią ż  stał przede mną obraz 
m oich dziadków, którzy zg i
nęli na syberyjskim  zesłaniu. 
W idzia łem  też ciągle obraz 
m ego o jca  i matki, których

wraz z dziećmi —  a w ięc i 
ze mną — zesłano na Syberię 
w  1936 roku. M oże dlatego, 
że o jc iec nie ukrywał swo
ich sądów o niesprawiedliwo
ści, został w  1939 roku za
brany do Gułagu. Zginął tam 
nie wiadomo jak i  kiedy. 
Pamiętam ostatnie słowa o j
ca w  chwili aresztowania. Po
wiedział mi, jedenastoletnie
mu •'chłopcu: „G łowa do gó
ry, jeszcze Polska n ie zginę
ła !".

Piękny powrót artystów 
poprzez swe dzieła do o jczy
zny stał się zalążkiem w ie l
k iego  przedsięwzięcia. Ujmu
je  ono polską kulturę w  w ie
lką, wszechstronną i  bardzo 
różnoraką całość. Na pewno 
też zaowocuje niejednym je
szcze wydarzeniem.

Beata JAKUTIS
Warszawa

informator Wilna

[wkkskadi wileńskich pojawił 
małego formatu, 73-stronico- 
jnfonnator miasta. Z pew- 

i-jścą bardzo na czasie w tym 
unyin — ostatnio w tak szy
to tempie — zmieniającym się 

Faktycznie nosi on nazwę 
Mały informator*' (w jęz. 

Zawiera zasadniczo dane 
tynące nowego podziału ad- 
inistiacyjnego miasta, pilnych 
Uooćw i innych (usługi, han- 
' hotele, placówki kultury, 

komunikacja). Nade 
opito istotne, ie zawiera na- 

doelnic i ulice. Przy tym 
są ujęte w tabelce 

rogłędnieniem: aktualnej na- 
" poprzedniej, w jakim sta- 

fiieniunii) się znajduje, 
dane dla orientacji, śro- 

komunikacji (numery linii) 
*chen»t starostw, jak też 

Mówki
tyjała go spółka akcyjna 

w liczbie 30 tys. egz. 
Pytać o tę przysłowia. 

h*R, warto to mieć.

D. WEROWSKA
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Siadem wileńskiego muzyka

p a m ię c i 
ŚPIEWACZKI

“Poamianej odtwórczyni 
liniowych, utworów dla 

12 8  iopran
.  o ^  można było sły- 
»  K»Hu Litewskim Beatry. 
"®«wiaiule poświęcony 
E3SŚ republikański kon-III od I dni

w Pałacu.Pracowników

zorganizował Związek 
icni UtwV 3 Jak m j,

1 profl&  jest to im-
*** lwto«0 ^t* roc*ynna, na 

.‘“•Pełnosprawnych, a 
feto mii - Wielkie wspaniałe 
£ ii. łrJ[caie' które powinno

l^ r S f !2 !ne-j y ,  imprezy. Właśnie 28 
fiat, ukończyłaby

™ °^*zji chcemy przy- 
W  ^ elnikowi. Iż ta 
^  jw i.^^^wczyni dosko- 

1 kun* «  w Warszawie.
Inf. wł.

zN\WSTWO-91"

dewizą vr Mariam- 
Ja obecnie czwarty 
* konkurs fotografi-
ĉony .jgn^tyce.

znani foto
w i republiki. Najie-
, l*yr6Znione. ■ Nagró- 
Ptzyznano mieszkań

cy ^P°la Romualdasowi 
. *  wrię „Miasteczka 

Pierwszą
■- y*n*no 'Aloyzasowi

** serię ,,Miaste-

R SZINKUNAS

WHno z dawien dawna było 
ośrodkiem kultury w  Europie 
Wschodniej, wydało na świat 
niejednego słynnego muzyka, 
który, niestety, szczyt sławy 
osiągał już na obczyźnie. Jed
nym z najsłynniejszych i naj
wybitniejszych wśród nich byt 
Feliks (Szczęsny) Janiewicz 
.(Yaniewicz), któremu natura 
nie poskąpiła uzdolnień artys
tycznych. Kompozytor, skrzypek 
wirtuoz, dyrygent, pedagog, wy
dawca muzyczny i działacz 
społeczny3 - r .  tak jednomyślnie 
określają go encyklopedie mu
zyczne.

Urodził się w 1762 r. w  W il
nie. Tu się kształcił. Już we 
wczesnej młodości poczynił 
pierwsze kroki w dziedzinie mu
zyki, podczas koncertów publi
cznych grał na skrzypcach. Z 
Litwy szeroko rozchodziła się 
wieść o nadzwyczaj uzdolnio
nym młodzieńcu, przed którym 
wkrótce miały stanąć otworem 
największe sale koncertowe Eu
ropy. Nieprzypadkowo więc 
piętnastoletni wirtuoz zwrócił 
uwagę zagorzałego mecenasa 
sztuki, ostatniego króla Rzeczy
pospolitej Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. W  1777 r. 1*. 
Janiewicz • skierowany został 
jako solujący skrzypek do je
go pałacu w Warszawie. Zdo
był tu uznanie, a zarazem przy
chylność władcy i otrzymał kró
lewskie stypendium. Umożli
wiło ono nie tylko odwiedzenie 
starych ośrodków życia muzycz
nego, lecz i kształcenie się w 
nich, wszechstronny rozwój

talentu. W . 1784 r. F. Janiewicz 
odwiedził Francję —  Nancy i 
Paryż, w  1785 r. Austrię —  W ie
deń, gdzie się zapoznał z  Jo
sephem Haydnem, uczył się od 
niego zawiłości kompozycji. 
Zaprzyjaźnił się również z 
Wolfgangiem Amadeusem Mo
zartem i wspólnie z nim muzy
kował w kwartecie Najlepszą 
szkołą twórczą dla F. Janie wi
eża było studiowanie z pierwo- 
źródeł twórczości obu wiedeń
skich klasyków. Miał szczęście 
słuchać dyrygowanych przez 
nich swych utworów, a 1 
kwietnia 1785 r. stworzone 
przez W. A , Mozarta Andante 
na skrzypce i- orkiestrę dedy
kowane zostało F. Janiewiczo- 
wi.'

Polot twórczy utalentowane
go wilnianina cechował raczej 
nie jego utwory, chociaż po
myślnie wykazał się jako kom
pozytor tworzący w stylu kla
sycznym. Natomiast swym doj
rzałym muzykowaniem zwrócił 
uwagę publiczności Florencji, 
Turynu, Mediolanu oraz innych 
mi^t. Włochy uznały go za 
jednego z najwybitniejszych 
ówczesnych skrzypków Euro
py. Tam się zbliżył ze słynny
mi skrzypkami i kompozytora
mi, takimi jak Niccolo Pagani
ni, Piętro Nardini, Gaetano 
Pugnani i in., z wieloma wy
bitnymi malarzami włoskimi.

23 grudnia 1787 r. F. Janie
wicz zadebiutował w Paryżu 
popularnym koncertem z okazji 
świąt Bożego Narodzenia. Dzię
ki protekcji znanej pisarki księ

żnej Stephanie Felicite Genlls 
został skrzypkiem w kapeli na 
dworze księcia Orleanu. Podów
czas chlubił się już laurami au
tora kilku koncertów na skrzyp
ce, napisanych pod wpływem 
wirtuozowskiego stylu francus
kiego skrzypka i  kompozytora 
PierreJa (Jacąues Joseph) Rode.

W  1790 r. upłynął termin u- 
mowy F. Janiewicza z księciem 
Orleanu. Musiał więc poważnie 
zastanowić się nad przyszłością 
i środkami utrzymania. Toteż po 
krótkim pobycie w Rzeczypos
politej (być może, odwiedził też 
rodzimie Wilno), przepłynął 
kanał La Manche i osiadł na 
wyspie Albion. 1 stycznia 1792 
r. w Londynie odbył się pierw
szy koncert F. Janiewicza, a w 
lutym —r drugi. Po czym na
stąpiła cała seria recitali, roz
poczęła się działalność dyrygen
cka w Londyńskiej Operze Wło
skiej. Po dwóch latach jako so
lista uczestniczył w  koncercie 
utworów J. Haydna, gdy stary 
raaestro bawił w Londynie.

Nadchodzący XIX wiek F. 
Janiewicz powitał ślubem w 
1800 r. z  Bizą Breeze. Zamiesz
kał wówczas w  Liverpoolu i 
założył tu firmę handlową i 
wydawnictwo „Sklep muzyczny 
i instrumentów muzycznych". 
Na produkcję wydawniczą 
składały się jego własne utwo
ry oraz transkrypcje popular
nych utworów na fortepian. 
Czasowo się oderwał od spraw 
handlowych i powrócił na krót
ko do Londynu, gdzie w 1813 
. . wspólnie z innymi osobami

założył Towarzystwo FHharmo- 
nlczne i jako jeden z pierw
szych: dyrygentów w stolicy An
glii prowadził organizowane 
przez Towarzystwo koncerty, 
a niekiedy występował na nich 
jako solista — skrzypek.

W  1815 r. F. Janiewicz za
mieszkał w Edynburgu. Wiele 
sił poświęcał ożywieniu życia 
koncertowego w Szkocji I zdo
był sympatię Szkotów jako 
inicjator 1 dyrygent popular
nych festiwali muzycznych w 
Edynburgu (odbywały się one 
w latach 1815, 1819, 1824). Ja
ko doskonały pedagog miał wie
lu uczniów, którzy później zo
stali znakomitymi wykonawca
mi. Siadem ojca podążyły też 
dwie uzdolnione córki —  pia
nistka Felicja i harfistka oraz 
malarka Paulina.

F. Janiewicz dożył sędziwego 
wieku i zmarł w Edynburgu. Do 
ostatnich dni swego życia nos
talgicznie tęsknił za rodzinnym 
Wilnem, dla którego upamięt
nienia w latach 1805 i 1810 
stworzył polonez i mazur — po
pularne tańce towarzyskie dru
giej połowy XVHI i pierwszej 
połowy XIX w.

W  związku z setną rocznicą 
śmierci w 1948 r. w Edynburgu 
na pięknym czterokondygna
cyjnym domu przy Great King 
Street Nr 48 odsłonięta zosta
ła tablica pamiątkowa z napi
sem, iż w 1823— 1848 r. miesz
kał tu kompozytor i skrzypek 
F. • Janiewicz. Dziś zwany jesi 
po prostu „Domem Janiewicza" 
(„Yaniewicz House"). W  Edyn
burgu pozostał jeszcze jeden 
ślad naszego ziomka. To na 
jego grobie na cmentarzu War- 
riston wzniesiony został skrom
ny kamienny pomnik z epita
fium: „In memoriam Feliks Ja
niewicz, wybitny i wielce wy
kształcony muzyk, zmarły 21 
maja 1848 r. w wieku lat 86, 
szanowany, kochany i nieodża
łowany oraz Eliza, jego żona, 
zmarła .2 maja 1862."

Na publikowanych zdjęciach, 
przysłanych autorowi tych. wie- 
rsży z  Londynu przez muzyko
loga Rosemary Hunt, widzimy 
„dom Janiewicza" oraz pomnik 
na cmentarzu Warriston —  już 
nieme aczkolwiek wymowne 
świadectwa żyda tej osobo
wości twórczej. Należy zazna
czyć,* iż pamięć o  Janiewiczu 
do dziś żyje w Edynburgu. Pa
mięta się go i szanuje jako ini
cjatora słynnych festiwali mu
zycznych. Od czasu do czasu na 
tych koncertach rozbrzmiewa
ją też utwory wychodźcy z 
Wilna. |

Wytautas Powllas 
JURKSZTAS, 

muzykolog

N A  ZDJĘCIACH: Feliks Ja
niewicz; Dom Janiewicza w 
Edynburgu.

• Repr. E. Danilewlczlusa
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Zwierzyniec przez 3 dni b ył wolny...
(Dokończenie ze str. 4)

więzienia, dalej przez Plac 
Łukiski, na którym szykowa- 
ły  się do odwrotu jednostki 
niemieckie. Na szczęście bez 
przeszkód dotarłem do na
szego dowódcy, który pole
cił podporządkowanie na
szych 3 sekcji zw ierzynie
ckich rtm. „Grom owi", do
wódcy Rejonu U  dzielnicy 
B, który stacjonował w  tym 
czasie na Zwierzyńcu. Do
wódcą naszej grupy miano
wany został Zbigniew  Frej- 
tak ps. „Piętaszek", sekcyjny 
II sekcji- 

N a  kolejnej kwaterze na
szej sekcji przy ul. Sołtanis- 
k iej zaistniała sytuacja, któ
ra trwale negatywnie zapi
sała się w  m ojej pamięci. 
Do naszego mieszkania w tar
gnęło 2 podoficerów  niemie
ckich z  cofających się jed
nostek frontowych z  zamia
rem odpoczynku i pożyw ie
nia W  obawie przed dekon- 
spiracją, nasze aktualne do
wództwo wydało rozkaz roz
brojenia i likw idacji żołnie
rzy, co zostało wykonane.

Po opisanym incydencie 
opuściliśmy zajmowaną kwa
terę i  po połączeniu z  po
zostałymi dwiema sekcjami 
oczekiwaliśmy w  pogotowiu 
na rozkaz rozpoczęcia dzia
łań bojowych. Ostatnim 
miejscem wyczekiwania było 
ogrodnictwo na tzw. Polu 
Homulickim. Biwakowaliśmy 
w  dużych szklarniach, co nie

było bezpiecznym miejscem 
Z uwagi na aktualną sytua
cję. W  tym czasie lotnictwo 
niemieckie dokonało zrzutu 
spadochronowego, dla swoich 
w ojsk w  rejonie śródmieś
cia. Podczas operacji, którą 
obserwowałem z  zaintereso
waniem, zostałem ostrzelany 
na polu przez pojedynczy 
samolot niemiecki.

10 lipca wczesnym ran
kiem otrzymaliśmy rozkaz 
dołączenia do pozostałych 
Sił A K  na terenie Zw ierzyń
ca. Punktem zbornym był 
budynek na rogu ul. Sosno
w ej i  G iedym inowskiej —  
późniejszy szpital opisywa
n y  przez Danutę Ciesielską 
ps. „SlepOwron". Dotarliśmy 
tam w  sposób jawny, mar
szem ubezpieczonym z bro
nią w  ręku. Nasza grupa 
wyróżniała się zdyscyplino
waniem  i dobrym  ekwipun
kiem. Byliśm y zgraną grupą 
jednolatków, ko legów  z  ła
w y  szkolnej, a później Kom 
p letów  Ta jnego Nauczania. 
M ieliśm y wówczas po 17 lat.

T ego  dnia około południa 
otrzymaliśmy rozkaz w łącze
nia się do akcji oczyszcza
nia Zw ierzyńca z  resztek po
l ic ji litewskiej i  żandarmerii, 
k tóre zajm ow ały pojedyncze 
budynki. Po założeniu biało- 
czerwonych opasek przepro
wadziliśm y natarcie ulicami 
Sosnową, Starą i Moniuszki 
w  kierunku W il i i  i  Zakrętu. 
Była to  chwila n iezw ykle 
podniosła w y jśc ie  z  kon

spiracji i  przejście do żoł
nierskiego jawnego działania, 
na które czekaliśmy z  nie
cierpliwością. Z  miejsca do
staliśmy się pod silny ogień 
pochodzący w  znacznej częś
c i  z  Zakrętu, gdzie zgrupo
wane były, jak  wiadomo, 
duże siły n iem ieck ie : gen. 
Stahela. N a  wysokości lasku 
pom iędzy Sosnową i  L itew 
ską, gdzie poprzednio stale 
grywaliśm y w  siatkówkę, 
stwierdziłem, że jestem  
ranny w  rękę. Po tros
k liw ym  opatrunku doko
nanym przez sanitariuszkę 
Zaborowską ps. „Ab isynka" 
umieszczono mnie w e  wspo
mnianym szpitalu jako jed 
nego z  pierwszych rannych. 
N o c  spędziłem w  jednym  
łóżku z  rannym w  pośladek 
partyzantem sowieckim. N a 
stępnego dnia m ogłem  do
łączyć do moich kolegów , 
ponieważ rana okazała się 
niezbyt groźna.

Z  późniejszych relacji do
w iedziałem  się, że w  wyniku 
przeprowadzonej akc ji ca ły  
Zw ierzyn iec został opanowa
ny przez s iły  A K . N ie  oby
ło  się jednak bez bolesnych 
strat. W  czasie natarcia na 
u licy Starej został śm iertel
n ie ranny w  s zy ję  nasz dzie l
n y  ce low n iczy  rkm-u H en io 
K ozak iew icz ps. „K ord zik " z 
I I  sekcji. Zm arł w  nocy  z 
10 na 11 lipca L  został po
chowany w  ogródku k o ło  
szpitala.

P rzez następne 2 dni Zw ie-

Jeszcze jedna biafa plama

Tragiczne drogi PolakoW z dawnych Kresów
Pobór do  wojska przepro

wadzony jesien lą 1940 roku 
i wiosną 1941 ob ją ł 210 tys. 
obywateli - polskich z roczni
ków  1918— 1919; b y ł według 
w ładz sowieckich prawnie 
usankcjonowany, bo „o sw o -. 
bodzoriym bratnim nałpitom 
Zachodniej Ukrainy i Biało
rusi" nadano 29 llstopiada 
1939 r. obywatelstwa radzie
ckie.,., „Eszelony" ciągnione 
p rzez dw ie lokom otyw y w y 
w oziły  na wschód, nie tylko 
ze stacji białostockiej, a le 
też ze  Lwowa, Stanisławowa, 
Grodna--i W ilna.,, po dwa 
tysiące rekrutów, k tórzy 
w jeżdżajjfc na tereny ra- 
dzieckie swój sprzeciw ma
nifestować jedyn ie m ągli

śpiewając patriotyczne pieśni.
N ie  przypuszczali, że  dla 

w ie lu  by ło  tę  ostatnie poże
gnanie z  Polskąl P ó  w ybu
chu w o jn y  n iem iecko-sowie- 
ck iej (22.VI,1941 r.) zostali 
rozbrojen i j §  w trąceni do 
w ięzień, obozów  pracy 1 i 
„strojbatalłonów '1, gdzie w y 
cieńczeni i  pracą, | głodem, 
mrozem  i  chorobam i masowo 
ginęli. N ieliczn i, k tórzy  ten 
koszmar- przeżyli, a k tórym  
udało się przedostać do ar
m ii gen. W ładysław a A n der
sa, a później do I i I I  A rm ii 
W o jsk a  Polskiego, pow rócili 
do ir a ju . .

,  ■ T o  jeszcze jedna-biała pla
ma, którą- stara się w yjaśn ić 
dr Leon An ton i Sułek; fe t !0

badania i  publikowane arty
ku ły  , wskazują na nową, 
nieznaną kartę m artyrologii 
narodu polsk iego z  lat osta
tn ie j w o jn y .

W  50 rocznicę tych  tragi
cznych przeżyć zw raca s ię  z 
prośbą o przekazanie mu p i
semnych re lacji, dotyczą
cych  tam tych lat. Pozw o li to 
zachować w  naszej pamięci 
i  h iśtórji tych, co  pozostali 
na zawsze na te j nieludzkiej 
z iem i oraz w o jen n e lo sy  tych, 
c o  pow rócili. S w o je  wspo
m nienia na leży przesyłać 
na adres: 

d r Leon A n ton i Sułek, 
uL Unicka 7 m. 22 
Lublin 20-126,
Polska.
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O UDZIELANIU KREDYTÓW NA ROZWOJ 
DROBNEJ PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

Rząd Republiki litewskiej po
stanawia:

1. Przeznaczyć z budżetu pań
stwowego Litwy na 1991 r. 1Ó0 
min rubH w  celu popierania roz
woju drobnej przedsiębiorczoś
ci, przekazując te środki Litew
skiemu Bankowi Inwestycyjne
mu.

2. Ustalić, że kredyt jest u- 
dzdelany stosując normę 4 pro
cent dla przedsiębiorstw prywa.

KONFERENCJA T 
KATECHETÓW 

Stowarzyszenie Katolickie Po. 
- i i f i i  na Lłtwłe zaprasza kate- 
cnetow na konferencję sprawo
zdawczo - wyborczą, która od. 
będzie się 30 listopada o godz. 
10.00 w  Wileńskim Pałacu Ko
lejarzy, ul. Kauno 5.

SKP

tnych, które złożyły w Minister, 
stwie Finansów (wydział finan
sowania przemysłu, handlu, tran. 
Sportu i łączności, tel. 61-96-81) 
podanie i dokumenty, stwierdza
jące, że zarejestrowany (opła
cony) własny kapitał albo inne 
nieruchomości które mogą być 
zastawione, przewyższają wiel
kość kredytu, o fetóry się za. 
btega, albo zwrot kredytu gwa
rantuje własnym majątkiem in
ne przedsiębiorstwo nie państwo
we. Jednemu przedsiębiorstwu u. 
dzieła się nie więcej niż milion 
rubłi kredytu według daty o-’ 
trzymania podania, a w razie po

trzeby —  w  trybie konkursu. Po
dania i niezbędne dokumenty na
leży składać w  Ministerstwie Fi
nansów do 10'grudnia 1991 r., 
zgodnie z formularzami dokume
ntów gwarancyjnych i trybem 
ustalonym przez Ministerstwo Fi
nansów.

3. UstaJić, że kredyt ma być 
zwrócony do 20 grudnia 1993 r. 
Litewskiemu Bankowi Inwesty
cyjnemu, do którego kapitału za
licza się środki tego kredytu, w 
walucie wymienialnej (stosowa
ny* kurs 1 dolar IKSA równa 
się 50 rb.), albo po obliczeniu 
waluty wymienialnej w  obowią
zującym w  tym czasie stosunku 
na pieniądze wewnętrzne. Pro
centy za pierwszy rok spłaca się* 
w  końcu roku.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

DO POLSKI PO NAUK? ZAWODU

rzyniec znajdował się w  na
szych rękach. Braliśmy 
udział w  patrolowaniu dziel
n icy i w  wypadach do in
nych dzielnic W ilna.

W  nocy z  12 na 13 lipca 
oddziały A K  zmuszone zosta
ły  do wycofania się ze Zw ie
rzyńca na ulicę Kalwaryjską 
w  związku z  przeprawą jed
nostek niemieckich grupy 
gen. Stahela z  Zakrętu na 
drugi brzeg W il i i  z  zamia
rem przebicia się na pół
noc. Nasza grupa w yco fyw a
ła s ię  jako jedna z  ostatnich 
stanowiąc ty lne ubezpiecze
nie'.

Szpital na ul. G iedym inow
skiej z  rannymi i  dzielnym 
personelem  m edycznym po
został szczęśliw ie n ie w y fcry- 
ty  przez N iem ców. Ną^ńl. 
K a lwaryjsk iej zgrupowaliś
m y się w  rem izie strażackiej, 
gdzie doszło do spotkania z  
przybyłą do W iln a  Kom pa
nią Szturmową I  Brygady 
pod dowództwem  Romana 
Koraba-Żebryka. Następnego 
dnia część naszej drużyny 
brała udział w  walkach na 
zboczach G ór SzeszkińskiCh 
z  grupami n iem ieckich żo ł
nierzy, które po  przeprawie 
przez W il ię  usiłowały w yr
w ać się z  okrążenia w  śród
mieściu. W yró żn ili się w  tej 
akc ji szer. „U la "  i „M orw a " 
z naszej sekcji.

Po ostatecznym zakończe
niu w alk  odbyła się smutna 
uroczystość ekshumacji i 
pogrzebu naszego ko leg i H e
nia Kozakiew icza, k tó ry  od
dał swe m łode życie, tak 
jak  w ie lu  innych, za W ilno . 
Pochowany został na małym  
cmentarzu na Karolinkach. 
Dziś po  je g o  grob ie  n ie jn a  
śladu. M oże  k tokolw iek

L 2  

p A
* i

b s

mięta miel 
ku- CzekanJ? It.lii 1111AKI»- Hi Higo wyanuć?

~ TeilcK j
epizod

wlln<V  zashi.
1 nafltępuJąCy^  B 
Z w i e r z y t a ^  J 

S&ł w  PalskiĄ 
ten stwarzaj j.
cj<i taktyczną 
tej częici to* 
neK° ..Ostia ̂  
przewidywała 
AK na Wnn0

P6*110̂ - l i  kg
rżenie takie 
prowadzona 

Należałobyś, 
stanowić, 
stały podjęte 
formację AK j 1(l 
mieście. w ®  a 
wskazujec ie , 
feryjne (K a W ,  
rzyniec, Wo ^  
weszły do akcji u 
na własną rą b ?  
wraz H |  sekcja? 
drużyny wycab 
czynnie na rozkaz 
pienia do k o W ^ ^  
o Wilno., Być 
dla łączność || 
rozsądek dowitoj] 
gi na koncentracji 
sił niemieckich 
śródmieSdsff1 a 
żyły inne okolii 
dzę, że sprawa t 
wymaga wyjaśnij 
jeszcze żyją m 
wydarzeń.

Don Juan“  —  na m iędzynarodowy festiwal E j

Zarząd Główny ZPL na Lit. 
wie informuje absolwentów szkół 
polskich chętnych zdobycia za
wodu masarza w  Polsce, iż jest 
10 miejsc do szkół rzemieślni

czych. Prosimy zgłaszać się do 
ZG ZPL (Wielka 40) do 15 grud
nia. Telefon 22-42-43.

Inf. wł.

W  tych dniach w  Republice 
litewskiej, w  ramach muzycz
nych Imprez międzynarodowych 
odbywają się imponujące kon
certy poświęcone 200 rocznicy 
zgonu W . A. Mozarta. Natomiast 
swoistym akcentem wyniesio
nym poza granice naszego pań- 
stiwa będzie pokaz litewskiego 
filmu muzycznego „Don Juan" 
Mozarta w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki (Las Vegas) na 
Festiwalu Międzynarodowym.

nim  ten w  reżyserii Jonasa 
Vaitkusa był nakręcony w  roku 
1986, jego premiera odbyła się 
w  roku 1987.

„Don Juan" był opiniowany 
na łamach naszego dziennika 
przez znanego w  świecie muzy
cznym dyrygenta Sauliusa Son- 
deckisa, przy którego czynnym 
udziale on powstał (cały ciężar 
mUZyczny filmu spoczął na pro
fesorze S. Sondeckisie jako dyry
gencie). A  znów w  roku ubieg
łym na międzynarodowym fes
tiwalu, który się odbył w ów
czesnym ZSRR, litewski „Don 
Juan" zdobył nagrodę Grand 
Prir. - - •' Y r

Teraz zostanie ||§ 
Stanach 
Jego twórcom# 
sowi Vaitkusowi» 
Filmowemu J||||| | 
czowi, dyrygent0*̂ . I 
Husowi SoodecHąJŁ 
odtwórcom 
ginii Kelmelyte L I  
oraz Grigorijowi 
rygent) P i  niejr 
haterom łamów 
nika pragniemy 
gratulować ., z3521 ^ , 
spotkał. Cieszy®? 
tach tzw. 
no - kulfcuratay^^ 
dy prasa zwią**>* 
stał na zamówień* 
też prasa
ze świeżością^ ̂  jjgg 
rodzimego v,,Don 1 
jała ten fihn gagn  
niem —- nas*. ||kh
był gorącym

N A  ZDJĘCItt 
„Don Juan" jra| 1 1 
roli Donny Au®* 
Kelmelyte.
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CiUa. Nasze osiedle Niemiez
■  i skład miasta. A
■  aanią? Ubiegłej wio- 

od kołchozu

llBS |

dęliśmy
hektarów, a potem jesz-
11 Na 30 ha zaczęliśmy

ppodarować samodzielnie.
'EJ ty ziemię będziemy musie-

pródć?-.

pokajam kobietę. Cho-

sam nie potrafię zrozu-
peć zamiarów władz stołe-
sych. Nie liczą się z lud*

śJ ćdą podwileńskich wsi
zgl? itfieczek, a nawet dużych
^ tafli, jakim jest Niemież. 

ą  I

Kształtują swe projekty, n ie 
interesują' ich  w cale losy w ie
lu tys ięcy ludzi.

„K o lon izac ja " N iem ieża  za
częła się dawno. Gdzieś przed 
20 la ty  zaczęły  tu intensyw 
nie usadawiać się różne je 
dnostki m iejskie, wyp iera jąc 
zagrody, ogrody m iejscowych  
mieszkańców. Teraz m ieści 
się tu dziesiątki różnych 
biur, obok nich są mieszka
nia, bursy przyjezdnych. 
Bardzo w ygodn ie  —  prze
strzeń, czyste pow ietrze, spra
wna kom unikacja ze stolicą. 
M ie jscow ych  m ieszkańców 
trzeba teraz tu szukać wśród 
budynków, obszernych obejść 

przybyszów.

— N iech  sobie m ieszkają 
—-__mówi pani Jadwiga. —  
A le , m oim  zdaniem, w ieś po

winna uprawiać ziem ię, kar
m ić miasto. Natom iast u nas 

liczba ro ln ików  coraz bar
dziej się kurczy. Kołchoz się 

rozpada...

Pamiętam, jak  parę lat te
mu w  biurze kołchozowym  

toczyła się rozm owa o  me- 
chanizatorach. Zawsze cieszy
l i  się oni dobrą opinią nie 
ty lko  w e  własnym zespole, 
ale też w  całym  re jon ie  w i

leńskim. W ów czas Czesław 
Piłat, obecny pierwszy fer- 
m er Niem ieża, był kierowcą 
przewodniczącego. A le  praca 
ta w idoczn ie mu ciążyła. M ó
w iono o  nim, że każda ro
bota w  rękach mu się pali. 
G dy zaczęły  powstawać gos
podarstwa fermerskie, popro
sił b  ziem ię.

c  —  Nasza ziem ia nie jest 
zbyt urodzajna i  le ży  w  od
ległości k ilku k ilom etrów  od 
domu —  m ów i pani Jadw i
ga. —- N ie  da się ustalić, ile 
kam ieni zebraliśmy. Roboty 
co niemiara, w ydatków  też. 
Musieliśm y kupować obor
nik, b o  w łasnego bydła je 
szcze n ie  mamy. Posieliśmy 
jęczm ień, posadziliśmy z ie

mniaki, buraki. A  ubiegłoro
czne lata to  ciągłe deszcze. 
Za ledw ie n ieco  się przejaśni, 
wszyscy ruszamy w  pole. 
Szczególn ie starali się syno
w ie. Zapom inali nawet o  po
tańcówkach, w ieczorkach. 
Ryszard n iedawno ukończył 
Bukiską Szkołę Rolniczą. Po
tra fi pracować na dowolnym  
sprzęcie rolniczym . M łodszy 

W ik to r  idzie  śladami brata. 
Zapomniałam powiedzieć, że 
w zięliśm y 70 tys. rubli po

życzki, kupiliśmy najpierw 
traktor kołowy, a nastę
pnie również gąsienico
wy. M am y polski kombajn 
ziemniaczany, co prawda nie
zbyt wydajny, jednobruzdo- 
w y, a le i to dobrze. W  tym 
roku ziemniaki obrodziły. 
Sprzedaliśmy za około 15 
tys. rubli. Sprzedaliśmy też 
7,5 tony żyta, praw ie 10 ton 
jęczmienia. Zaistniała możli
wość nabycia samochodu 
ciężarowego. Jest bardzo po
trzebny, ale gdzie kupić? 
M ąż pojechał do N iżn iego  
Nowgorodu, do zakładów 
samochodowych. M oże uda 
się kupić.

—  N ie  żałujecie, że w zię li
ście ziemię? W cześn iej nie 
m ieliście ty le  kłopotów. 
W staw ało się i nie trzeba 
było  myśleć, co robić? K ie

rownictwo myślało...

—  Owszem, k łopotów  nie 

brakuje. A le  za to  mamy zie
mię, pracujem y na swoim. 
Poprzednio pracowałam w  
oddziale pomocniczym koł
chozu. Robiłam pudła do te
lew izorów , Taka monotonna 
praca. A  teraz każdy dzień 
jest inny. M ężczyźn i zasadni
czo pracują ze sprzętem te
chnicznym, a ja  doglądam 
bydło. N a  rynku kupiliśmy 
6 cieliczek s p  to  przyszłe 
stado m leczne. Nabyliśm y też 
buhajki na opas. W  tym  ro
ku zrobiliśm y duże zapasy 
pasz, wystarczy. Prosiaka 
trzymam dla siebie, by  nie

biegać po pustych sklepach. 
A le  nie tylko dostatek się 
liczy. Cieszę się z synów. N i
gdy nie myślałam, że tak po
chłoną ich gospodarskie spra
wy. Naturalnie, że są jeszcze 
młodzi, a le nadejdzie czas, 
ożenią się. Zostawimy im 
ten dom, a sami zbudujemy 
nowy, na kolonii. Takie są 
plany, a jak  będzie w  rze
czywistości —  nie wiadomo...

W  głosie gospodyni zno
wu przebija niepokój. Zgo
dnie z  ustśwą, w  ciągu trzech 
lat nie trzeba płacić podat
ków. A  co dalej? Czy nie 
będą one pętlą dla ferme- 
rów? Szczególnie, jeże li zie
mia okaże się w  obrębie 
miasta.

—  Bardzo jest potrzebny 
kombajn zbożowy, inny
sprzęt techniczny —  pani Ja
dw iga znów  powraca do rea
liów  gospodarskich. —  Gdzie 
to  nabyć? N o  i- ceny ciągle 
rosną. D rożeją też materiały 
budowlane. A  przecież trzeba 
zbudować szopę, wiatę dla 
maszyn i in.

■rf ...Gdy opuszczałem dom
Piłatów, w  centrum osiedla, 
przed nowym lokalem byłego 
biura kołchozowego tłoczyli 
się ludzie. Rozmawiali o  zie
mi, o dniu jutrzejszym, który 
dla w ielu  jest dużą niewia
domą.

Nikołaj NIEZAMOW

zakończenia prenumeraty 
tan  Wileńskiego" — 1992 

wa doi!
feWRO OSTATNI DZIEŃ, OSTATNIA SZANSA 
^UŁATWIENIA! POTEM BĘDZIE JUZ ZA POŻ
ENIĘ POMOGĄ WOŁANIA: SOS1

TELEFONAMI: 42-79-48, 42-79-04, 42-72-70, 
T®3 -  PRZYJMOWANE s ą  z g ł o s z e n ia  lu b  
^ZGŁOSIĆ NAZWISKA I ADRESY OSOB, 
™«UJ^CYCH POMOCY MATERIALNEJ W 
R W A N IU  NASZEGO DZIENNIKA. CZEKA- 
L b,1„ MOC- BY Się NIE ZMARNOWAŁ ZA- 
IMJBEl PRZEZNACZONY NA TEN CEL!

Po wypełnieniu tego kwito, wytn ijc ie go i  wpłaćcie należne za prenumeratę. W  ten sposób 
nie będziecie musieli poszukiwać kwitu 1 płacić zań na poczcie.

nie będą mądrzy po szkodziel
***  w  bieżącym roku zwracamy 

t?QUcia Patriot Serdecznie dziękujemy tym, którzy
Pt * 6pi J rczne8° obowiązku odezwali się na nie, śpie-

,.Kurii!' re<k * cJl 1 pomocą, czynią wszystko moż-
rW $>maćh eński" w  nadchodzącym 1992 roku był w  

, w miejscach, gdzie się mówi i czuje po poi-

i* o w  w  ostatnich dniach prenumeraty, które
Wizy* na82e8 ° dziennika, o  jego istnieniu*tóizy *. r.
Pofc-p. Y powodów jej jeszcze nie załatwili, 

i3  Pod na Poczty, do oddziałów łączności, za-
Jednym Powyżej telefonami do redakcji, by

nu} z Czytelnikami, Przyjaciółmi i Sym-
Tl? ^yeh 1*07 * ei&*któgo“ . Niech do tego uczuli Was 

Boorf i ^ziec*' uczniów klasy 6 a (wychowaw- 
^rna w?1ggjawicziene) Wileńskiej Szkoły Średniej 

h, v?eniI*neratv eW*C2a' którzy zebrali pieniądze na zała- 
If dzieci ^ niezampżnych. Serdeczne Warn

w  przy-

r** 5]

5 ,
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dniach odrzućmy w stronę żale, preten- 
1 Uad 8| weźmie górę rozsądek, zrozumienie 

nasz dziennik, uświadomienie!
weźmie górę rozsądek, zrozumienie sy- 

—,-TłW ,aiduje nasz dziennik, uświadomienie ce- 
r~re nam, dziennikarzom „Kuriera Wilęn- 

1 *° Pt&m eca^  4 przyświecają w działalności twór-
Wszystkim dobro 1 pomyślność naszych 

I  %zyjaf Powodów nie zawsze nam się to udaje, 
K J  . te okoliczności, w których pracujemy. Uwie-

v s p |
MLictuvos spauda" 
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I ero i  ą  i
f?ci<Tiino
indeksas)

I J R I E R  W I L E Ń S K I - , ,—
(leidinio pavadinimas) J  1kt>* | |

1 , 2 j 3 i 4 I 5-
1 i

6 7 -.8 9 10 U 12

' : : b r : :
Kur

( paśto indeksas) (adresas)

fpąyąrdó. inicialai)

PV • sieta ,2 ?* i. '• 1 i jcstrasi zumalo

K U R I E R  W I L E Ń S K I

PRISTATYMO KOKTK1.K 
laikr.iSćio

(leidinio pavadinimas)

• prehumeratos J rub. kp. K  o  m - 
plckttf 
skaićius 1

•r  . ’ prisijityRK' j nib. kp.
|H:r;łv1rcv{iviir.ci j ruh. kp.

I ‘«h>2 nictu- menesiams

M i

■■;rr:;iUN p;i\-nr*Jv :r in u ią la i)

^5 n°tłal 8laraliauuut w .miarę możliwości 
^ myślenia i działania, że niby ma racją

i. $  znjL1 Mmawia muzykę.
w*asnymi rękoma, bowiem burzyć jest

I pi11* tafci T  # zaczynać od nowa, Niech „Kurier Wi- 
M^-cłele08* zależy od Waszej dobrej woli,
W|| ^ zach* Waszego zaangażowania i poświęcenia 

y°v/ania naszego wspólnego dobra, jakim jest 
Bory dziękujemy za zrozumienie tej prawdy.

Przypominamy, że na Litw ie koszty pre
numeraty wynoszą: miesięczna —  2 rb., 
kwartalna —  6 rb., półroczna —t  12 rb., 
roczna —  24 rb.

Odpowiednio za dostawę płaci się: w 
mieście —  miesięcznie —  1,08 rb., kwartal
nie ■ 3,25 rb., za półrocze —■ 6,50 rb., ro
cznie —  13 rb; na wsi —  2,16, 6,50, 13, 26 
rb.

W  mieście opłata za doręczanie do domu 
jest konieczna, natomiast na wsi —  nie, w

zależności od życzenia prenumeratora.
Indeks „K . W ." w  katalogu republikań

skim —  67218.
Dla Czytelników w  innych republikach 

„K. W ." jest wysyłany opłaconą zwykłą 
banderolą pocztową. W  związku z tym ko
szty prenumeraty wynoszą: miesięcznie — 
8,78 rb., kwartalnie — 26,35 rb., za półro
cze —  52,70 rb., rocznie —  105,40 rb.

Indeks „K . W ." w  katalogu związkowym 
— 67218— 01.
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Ekrany
UETUW A — „W iin leJB * Dl* 

prawo" (USA, Hongkong) —  o
12, 14, 16, 18, 20 

HELIOS 1 sala —
w y lid a " (USA) 0' 11.40, 13.50, 
16, 18.20, 20.30. II sala —  •'Pof  
ramami prawa" (Francja) o II.
13. IŚ. 17, 19. 2050.

PERGALE —  „Tomboy (USA)
0 11. 13. 15. 17.19.21. ____

WILNIUS —  „Luka mężczyz
na** (USA) o 11. 13. 15, 17, 19,
21. ■

WINGIS — „Wyjątkowo zau
fana agentka" (USA) o 11, 15.30, 
18. „Ciało** (ZSRR) o 13.30, 
20.30;

LAZDYNAI — „Poza ramami 
prawa** (Francja) 28, 29JCI o 
17, 21. 30JQt-1JOI o 13, 17, 21. 
IfBez wyjścia" (USA): 28.XI —
1 ja r  o 15, 19. ,

PLANETA —  I sala — „W  
pułapce" (USA) o 11, 13, 15, 
17, 19, 21. II sala — „Mój kie
rowca** (USA) o 11, 12.50, 14.40, 
18.30, 20.30. .►Piąta małpa"
(USA) o 16.30.

AID AS — „King Kong tyje" 
(USA) o 15. „Wyrzuć mamę z 
pociągu" (USA). „Kronika litew
ska" nr 15 o 17, 18.40, 20.20.

DRAUGYSTE — „Wyrzuć ma
mę z pociągu" (USA), „Kronika 
litewska** nr 15 o 13, 16.30,
20.20. „Pierwotne zło** (USA) o 
14.40, ia20.

TAIKA — „Młody mistrz" o 
13, 15, 17. „Iluzja morderstwa" 
(USA) o 19, 21. 30 JU, l.XH 
„Kaczor Donald" (anim. USA) 
o 11.

Wldeosalon — „Nocna warta** 
(USA, dla dorosłych) o 13.30,
20.30. „Strefa przyszłości" (USA) 
o 15.50. „Spółka staników" (Nie
mcy) o 18.

AUSZRA — „Ofiara miłości"
(2 serie, Indie) o 10.30, 16, 21. 
„Moja miłość" (2 serie, Indie) 
o 13.10, 18.40.

TEWYNE — wldeosala — 
„Grupa commandos'* o 12. „Bok- 
ser-2** o 14. „Góral-2** o  16. 
„Książka o miłości** o .18. „Wła
dca lalek" (2 serie) o 20.

T e l e w i z j  a
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W ILNO

7.30 — Lekcja ańfpel. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10'—  Nasz ele
mentarz. 8.15 — Kłajpedzkl 
Kraj. 9.15 — Pamiętaj o sobie. 
9.35 — Na fali odrodzenia. 10.20 
  Okno: wiadomości ze świa
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja angiel.
17.00 — . Program- CN$. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (roa.). 19.00 —  Studio 
polskie. 19.10 —  Pół godziny dla 
partii. 19.40 — Rozmowa Bał
tów. 19.50 —  Pieśni łotewskie.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 yrr 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Koncert. 21.30??- Sta
nowisko premiera. 22.00 —  Od
krycia i straty. 23.10 — Rekla
ma. 23.15 —  Wiadomości wie
czorne. 23.30 —r Postscriptum.
23.40 i— Lekcja angiel. 23.55 — 
Konkurs . tańców sportowych 
„Wilnius-91".

W AR SZAW A

11.00 — „Miller i Mueller" 
(4) —  serial prod. USA. 11.50 
—  „Sto lat** — magazyn ubez
pieczeń społecznych. 12.50 <— 
Wiadomości, 13,00— 17.00 —  Te
lewizja edukacyjna. 17.00 r—j
Studio 7 proponuje. 17.15 — 
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.15 — Teleexpress. 18.35 —  
„Telemuzak44. 19.05 —  SPIN —■ 
magazyn popularnonaukowy.
19.25 — „Podróże do Polski'4 
^  reportaż. 19.45 —  Magazyn 
katolicki. 20.15 —  Dobranoc
20.30 —  Wiadomości. 21,10 — 
„Miller i  Muełler" (4) —  serial 
prod. USA. 22.10 —  „ABC eko
nomii". 22.15 Program publi
cystyczny. 22.35  jj „Pegaz".
23.05 —  -„T o  nie jest sprawied
liwe** —  progi am poświęcony 
realizacji konwencji praw dzie
cka. 23.45 — Wiadomości wie
czorne.- 0.05 —  „Family al

bum". 0.30 — Poezja na dobra
noc. 0.35 •— Serwis BBC. 

MOSKWA I
6.30 —  Poranek. 9.00 — Film 

fab. „Fantomas"14. Ode. 4. 10.35
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
angiel.). 11.35"*— Film rys. 11.45

Koncert. 12.00 —' TSN. 12.10 
—' Piłka nożna. 13.50 — Tele- 
mikst. 14.35 — ’ Notes. 14.45 — 
Rynek filmowy. 15.00 — TSN. 
15.15— ■ Jeśli masz ponad... 16.00
— Film fab. „Obok was maszy
nistka". 17,10.— W  świecie pa
sji. 17.25 — Film „Los Kużmy 
Pokłonowa**. 18.25 — TSN.
18.40 Do lat 16 i starszych.
19.25 —  Film-spektakl Ryskiego 
Teatru Młodzieży. „Demokracja".
21.00 — Program inform. 21.35 
—* „To, co się przeżyło". Filmy 
6 i 7. 22.20 —  Muzyka w  ete
rze. Podczas przerwy (23.20) — 
TSN. 0.35 — Program rozrywko
wy. 1.25 —  Miłość od pierwsze
go spojrzenia. Część 2. 2.00 — 
Film lab. „Obok was maszyni
stka".

MOSKWA n 

. 8.00 t-  Gimnastyka poranna.
8.20, 8,50 —  Język hiszpański.
9.20 —  Zdrowie. 9.50 — Kreskó
wka. 10.05 —  M. Łomonosow — 
literat 11.00 —  Film fab. „Str<h 
szydło*4, •* 13.10 - r̂ Film-koncert.
14.00 ■— Film dok. 14.55 —  Gi
mnastyka rytmiczna. 17.00 — 
Ćwiczenia dla erudytów. 17,30 — 
Zdrowie. 18.00 —  Spotkanie z 
zespołem muzyki żydowskiej „A- 
lija", 18.30 —  Klucz do rynku 
światowego. 19.00 r— W  parla
mencie Rosji. 19.15 —  Program 
art.-publ. 19.55 — Reklama.
20.00 —  Wieści. 20.20 —  Dobra
noc, dzieci. 20.35,—  Piąte koło.
22.20 i— Na sesji Rady Najwyż
szej RFSRR. 22.55 —  Reklama.
23.00 — Wieści. 23.20 —  Prog
noza astrologiczna na jutro.
23.25 S—  Program rozrywkowy.
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WILNO

7.30 j — Lekcja angiel. 7.45 —  
Dzień dobry. 8.10 — Rozmowa

P A T IK R IN K 1 T E  A B O N E M E N T O  U Ż P IL D Y M Ą

Ant abonemenlo turi buli kasos aparato atspaudas.
(form inaht prenum eratą (peradrcsavim ą) be kasos aparaio, ant 

abonem enlo turi buli rySii) skyriaus kalcndonnis źymeklis. Tokiu 
atveju abonem entas prenum eratoriui iSduodamas su kritu apic pre- 
num eratos (pnstatym o, peradrcsavim o) apm okćjim ą:

(forminant prenum eratą laikraśćiui ar źurnalui. o  taip pal ir 
peradresuojant lejdinj, abonem entą su  pristaiymo kartele prenu- 
-neratorius u ipildo raSalu, jskaitom ai, be sutrumpinimu. sutinkamai 
su sąlygomis, L<destytomis-Lietuvosspaudos kataloęuosć.

nAll - U-k-SA ! r

Bałtów. 8.20 — Pod własnym da
chem. 9,20 — Słuchanie ciszy.
10.30, 16.45 — Lekcja angiel.
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 " — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 —  Stolica. 19.40 r —y  
Pamiętaj o sobie. 20.00 — Dobry 
wieczór. 20.25 —  Reklama. 20'30
—  Panorama. 21.00' —  Katolicka 
trybuna. 21.10 —  Ambasada Lit
wy. 22.00 — Film fab. „W  og
niu". 23.10 —  Reklama. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — Si 
Kowieński Festiwal Jazzowy.

WARSZAWA

11.00 — „Bill Cosby Show" — 
serial prod. USA. 12.50 —  W ia
domości. 13.00— 17.00 “  Tele
wizja edukacyjna. 17.00 —  Stu
dio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia1*. 18.05
—  Język angielski dla dzieci.
18.15 —  Teleexpress. 18.35 — 
„Piłkarska kadra czeka". 18.45
—  W  kinie i na kasecie. 19.10 
-— ,3111 Cosby Show** > serial 
prod. USA. 19.3$ —  „Raport14.
20.00 —  „Reflex“ —  program 
publicystyczny. 20.15 — Dobra
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.10
— „Magnat prasowy** (1) —  se
rial prod. australijskiej. 22.15
—  „ABC ekonomii". 22.25 — 
„Polskie ZOO". 22.35 —  Zespół 
„Zapis" przedstawia. 23.15 i— 
„Prince w Tokio*4 — koncert 
0.25 —  Wiadomości wieczorne. 
0.45 — „Lenin na dobranoc44 — 
O, tym, jak Leninowi podaro
wano rybę. 0.55 —  Wieczór ko
nesera: „Cobra Verde" — ‘ film 
fab. prod. niem.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Kre
skówka. 9.15 —r Do lat 16 i star
szych. 10.00 —  Muzyka w  ete- 

* rze. 12.00 —  TSN. 12.10 — Film- 
spektakl Ryskiego Teatru Mło
dzieży „Demokracja". 13.40 — 
Melodie ludowe. 13.50 —  Kres
kówka. 14.00 —  Nowości giełdo
we. 14.30 —  Notes. 14.35 —’ 
Brydż. 15.00 —  TSN. 15.15; —  
Koncert symfoniczny. 15.30 —  
Film fab. „Mistrz44. 16.10 —  Te
nis. Francja—USA. 17.00 —  Fes
tiwal młodzieży w  Rydze. 18-15
—  W  świecie pasji. 1EL30 —  TSN. 
18.45 —  Międzynarodowy kon
kurs tańca towarzyskiego. 18.55
—  Człowiek i prawo. 19.40 —  
Film fab. „Niedziela**. 20.00 —  
WID. Pole cudów. 21.00 —  Pro* 
gram inform. 21.35 —  Hokejo
we mistrzostwa ZSRR. „Dynamo44 
—CSKA. 22.15 —  WID. Podczas 
przerwy —  TSN. 1.45 —  Tenis. 
Francja—USA.
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ndejszą, nie myj, 
i nie zaprzątają ° 
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Kalendaria
? Czwaitek .m ju ij

dniem 1991 r, D o ^ J

ZodljOny 
| Imieniny: Błam, 

Grzegorza,: Jakubt/’
* Wschód Słońc, J 

chód — 1601. t  
godz. 49 min.

Pogoda
Litewska Służba 1. 

rologiczna przewiduj 
topada zachmurzenie n 
nieniami, krótkoti»*l 
Wiatr połddńiowo^J 
miarkowany. Temper* 
stopnie ciepła.

29 listopada lokife I  
temperatura . w nocy ll 
dzień 2—7 stopni dąhl 
stopada bez opadów, sJ 
ra w  nocy dc 5 stopki 
w  dzień 1—6 stopni dql

ZG ZPL oraz Polska Ma* 
clerz Szkolna wyrażają głę
bokie współczucie nauczyciel
kom Czesławie OSIPOWICZ
1 Krystynie ŻABIEŁOWICZ z 
powodu zgonu ukochanego
Ojca

Uczniowie I i 
Szkoły Średniej u Ki] 
nie składają wyrwy a 
go współczucia Rodńtl 
TOSEWICZÓW i 
tragicznej śmkwl W J 
Oksany

W yrazy glębotiep' 
czucia nauczyddalfl 
ZABIEŁOWICZ i  f 
zgonu ukochanego 0J° 
da grono pedagogia* 
ly  Średniej nr ^

Firma Turystyczna „Orzeł“  („En
proponuje swe usługi dla Państwa pragnącycB I 
święta z krewnymi w  Polsce.

Wyjazd pociągiem nr 27 w  dniach: 23 1 • 
w  wagonie sypialnym. Powrót w  wygodnym ®  
ta czasie (z nabyciem przez Państwo 
powrót w  Polsce).

Firma pośredniczy w  uzyskaniu wizy 1 p w ^ j  
granicznego dla swego turysty i dzieci od W T 
jących się z rodzicami.

Dla miłośników zwiedzania organizujemy 1 
w Polsce, wyżywienie, hotele, wczasy w g6B* ” 
ie poślubne, kullgi itd.

Zwracać się telefonicznie: 77-31-25. F1*nna,jlnlJ 
komfort i serdeczność. Zapraszamy więc I 
decznlel

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Kady Najwyższej I R«,du Re- 
publiki Litewskiej. Ukazuje sle 

| od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.

Indeks 67218 

Zam. 844 
Cena 30 kop.

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda4*

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa i samorządu terenowego <—* 42-78-63, ekono
miczny , —  42-78-54, etyki, rodziny' 1 prawa —  42-79-64, szkolni
ctwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda politycznego — 
42-78-81, życia wsi .— 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77,. handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, lite
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu — 42-90-63, lis
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —  42-72-70.

Redaktor Zbigniew H i
■  błort

r e k la m ^ ^ ^ u l^ o b o c z  ^  ̂  ,
Usługi XEHO oraz

ka) czynne od 9.00 do 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILN E  ogłoszenia S  
redakcji, aL Lalswes W, 
kój nr 1212, tel. 42-69-M


